
Nr. 10, Kraków, dnia 12 Stycznia — Sobota. Rok 1884.
.Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e f l i m e r a t a  w y m ó w i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

M U. w. a. 12 zł. w » 6 i k  w. a.
28 „ „ 14 „ „ ? „ „
20 „ i ;.o „ ■> -

32 n „ 1 16 n n „

mtenęczme:
2 złr. — et.
3 , -  .
1 „ 80 ,

8 . -  .

Na prowineyi. z przesyłką pocztową .
W* pandtwie Niemieeki«“1 . . .
W miejscu
Do Włoch, Frano™- Anglii Belg' ,

^•wajearyi, Tnrcyi i innych krajów
paj«e:'Bezy numer luszti I lO  oontdw, z przesyłką pocztową oentńw.

P ren u m era tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za. c a ły  m iesiąc.
Listy ■ pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
rjljc franco do Admimsiracyi Nowe; Refor:,\y w Krakowie.— Listy reklamacyjne nieoyeczę- 

touane nie podlegają opłacie pocztowej" — Listów mefrankowanych n,e przyimuje »ię 
Rękopism ów nad sy ła n ych  R edakcya  nie zwraca.

Adres B ed ak cyi i Adm inistraeyl — Ulica iw . Jana Nr 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą

■ a m l e j s e o w ą  AdmiŁistnmy_ „NOWET REF ORMY" i wszystkie zrzędy pocztowi 
m l e j z c a w ą :  Administracja Nowej Reform y  — Magazyn nowości F. A. Grigara, — Han­
del Nowakowskiej w Sukienni ach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J . Bajera 
przy ulicy Grodzkiej i Ludwińekiego w Rynku. — O g ł e i  e e n l a  (insiraty) przyjmuje Admini- 
etraeya za opłatą od miejsca w e. sza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drnkiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. O g « t* * x w iiia  d e  „ R e f o r m y 11 (p rospek t eyrknla*»p 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 1*8) egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r c A d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują1 K >  L w o w i e  Ag. „No­
wej Reformy" w księgarni F. H. Riehters < Altenbergaj; — 1¥  T a r n o w i e  handle J. Deleng- 
i Kamila Baum a; — W  B z e s z o w i i  księgarnia J . A. P c lla ra ; — T> P r z e m y !  lu han­
del Leona Weissa i Spółk i; — \F Tarnopolu księgarnia L. Gdeuzka ; — W  W i e d i f i u  
pp. Haasenstein &Vogler (także » Hamburgu, Frankfurci- u»d Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W  Par> 4n Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands Augustins.

O d  Wydawnictwa.

Uprasaamy Szanownych Prenumerato­
rów o rychłe odnowienie przedpłaty, k t ó ­
ra w ynosi:

Z odnoszeniem do domu:
Miesięcznie . 1 złr. 80 ct. 2 złr. 10 et.
Kwartalnie 5 „ — „ 5 „ 90 „
Półrocznie . 10 „ — „ 11 „ 80 „
Bocznie . . 20 — „ 23 „ 60 „

Z  przesyłką pocztową w K raju i Monarchii: 
Miesięczni1) . - 2 złr.
Kwartalnie . . 6 „
Półrocznie . . 12 „
Pocznie . . .  24  „

W  Państwu Nkmteckiem: Za  granicą w ogóle-’
Miesięcznie . 8 złr. j| Miesięcznie - 4 złr.
Kwartalnie . 7 „ Kwarta**^ • 8 „
Półrocznie 
Bocznie

14
28

półrocznie 
Rjcznie

16
32

Prenumeratę łu tjim nje się tylko za cały mie­
siąc. — prenumeraty przysyłać należy przekazami 
poe-cowtmi pod adresem: A d m l n i s t r a c y a  
N o w e j  R e f o r m y ,  B  r a k ó w ,  u l .  &. J a n a  
N r .  1 3 .

M i e j s c o w i  p r e n u m e r a i o r o w i e  mogą 
składać przedpłatę na Nową Reformę albo w Ad 
mimstracyi, albo w A g e n c y a c b  wymienionych 
w nagłówku.

Tylko A dministracya urządza przesyłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem.

N o w i p r e n u m e r a t o r o w i e  o t r z y ­
m a j ą  p o c z ą t e k  p o w i e ś c i  „ M o t o r y  
życia** p r z e z  A u t o r a  „ Ma r z y c i e l i -*.

Zwracamy uwagę PP. Kupców, Prze­
mysłowców i RęKOdzielników na „ P r z e ­
w o d n i k  a d r e s o w y u, zamieszczony 
na ostatniej stronicy pisma, w którym 
c o d z i e n n i e  ogłaszamy ich firmy i adre­
sy. Kto pragnie, aby firma jego w Prze­
wodniku była ogłoszona, zgłosić się zechce 
do Adm.nistracyi N ow ej R eform y , ulica 
św. Jana Nr. 18 na dole.

Kolej północna ces Ferdynanda.

U. m 1 — jJ
(Dr. L .)  Do ziemiopłodów nieznoszących dla 

niewielkiej wartości w porównaniu z. objętością 
i w ligą, wygórowanych kosztów transportu, nale­
żą przedewszystkiem z i e m n i a k i .  Produkt ten 
stanowi niemal wszędzie przeważną część poży­
wienia najuboższej klasy ludności, i dlatego wła­
śnie cena jego powinna być niek^ i o ile mo­
żności pod względem tak przestrzeni ja t i czaou 
jednostajną, co nastąpić może tylko wtedy, je ieh 
wskutek bardzo umiarkowanych kosztów trans­
portu, okolice produkujące znaczniejsze ilości zie­
mniaków będą uiogły regularnie zasiuć miejsco­
wości, okazujące pewien niedobór w produkcyi 
Tym sposobem zwiększy się nrw ątpl.w ie ogólna 
produkcja i obniży cena, a na1 to doprowadzi się 
do wyrównania jaskrawych różnic w cenach tar­
gowych, dostrzeganych obecnie w miejscowościach 
nawet nie bardzo od siebie odl< głych. Obniżenie 
kosztów przewozu ziemniaków, byłoby zaś me- 
tyiko doorodziejstwem dla konsumentów, lecz 
przysporzyłoby także niewątpliwie znacznych

korzyści producentom, którzy obecnie mając na­
der ograniczone pole zbytu, w latach większego 
urodzaju, są niemal w kłopocie, co począć z tą 
częścią krescencyi.

Konsumcya miejscowa nie zużytkuje wtedy 
tak znacznych zapasów, a wywóz do dalszych 
okclic nie opłaci się z przyczyny wysokich ko­
sztów transportu. Mamy zatem częstokroć w nie­
których okolicach lormalną deprecyacyę tego pro­
duktu, a w innych brak i ceny wygórowane, prze­
kraczające znacznie noimsmy budżet ubogich 
konsumentów.

W państwie zatem mającem należycie urzą­
dzono środki komunikacyjne dla przewozu ziem­
niaków istnieją osobne taryfy, znacznie zniżone, 
a zwiększająca się z każdym rokiem prodakeya, 
uzasadnia wymownie praktyczność takiej polityki 
taryfowej.

Badania ankiety taryfowej wypadły i pod tym 
względem ua niekorzyść kolei prywatnych a w 
wszczegolności kolei północnej cesarza Ferdynan­
da. Jak uwiadezą bowiem odnośne tabele poró­
wnawcze, liczy kolej północna w odległości 75 
kilometrów, przy przesyłkacn obejmujących pięć 
tysięcy kilogramów, za sto kilogramów i jeden 
kilometr 0 47 centów, podczas gdy upaństwowio­
na kolej ces. Elżbiety za taką Samą przesyłkę 
pobiera tylko 0 33 centów, a koleje niemieckie 
tylko 55 feniguw tj. w przecięciu 0 -319 centów, 
czyli, że kolej północna przy przesyłkach półwa- 
gonowych drozszą jest, od zachodnio-austryackich 
kolei państwowych o 42 prc. a od rządowych 
kolei niemieckich o 47 prc. Przy przesyłkach 
eałowagunowych tj. po dziesięć tysięcy kilogra­
mów różnica ta jest jeszcze o wiele jaskrawszą, 
za transport bowiem jednego cetnara metr. zie­
mniaków w odległości jednego kilometra, pobie­
ra kolej północna 0 42 centy, podczas gdy po­
zostająca w admimstracyi rząaowej kolej zacho­
dnia ces. Elżbiety liczy tylko (L26 c. a koleje 
niemieckie tylko 0 -157 c., z czego się okazuje, 
że kolej połnocna przy transporcie ziemniaków 
całetui wagonami, drozszą jest od zachodnio- 
austryackich kolei państwowych o 611/* procent, 
a od kolei państwa niemieckiego o 168 prc.

W latach wielkiego nieurodzaju a mianowicie 
ostatnim razem w r. 1880 zaprowadziła kolej 
północna na czas krótki, dla przewozu ziemnia­
ków, osobną taryfę zwaną napuszyście Nothstanas- 
turif. Zdawałoby się, że taryfa ta ograniczy się 
do żądania zwrotu własnych kosztów, tymczasem 
mimo, że korzystanie z tej taryfy zależnem było 
ud dosMrcziiina świadectwa urzędu gniijinego, po­
twierdzonego przez starostwo, że ziemniaki prze­
znaczone są do bezpośredniego zużycia lub do 
sadzenia, taryfa ta przy odległości trzystu kilo­
metrów, za jeden cetnar metryczny, była o 20 
centów d r o ż s z ą  od najdroższej kolei niemie­
ckiej w czasach normalnych. Widzimy zatem, że 
w latach nędzy i giodu, kolej północna ces, F er­
dynanda, traktuje ludność najuboższą gorzej, niż 
kuleje państwowe w Niemczech w caaaacn uro­
dzaju i dobrobytu, i że wyjątkowe jej taryfy i 
ulgi transportowe nazwane szumnie Nothstands- 
tarife, zakrawają z, tiate na gorżką ironię.

Towarzystwo agronomiczne w Cieszynie w spra- 
wo„daniu swojem, przedłożonem ankiecie taryfo­
wej podnosi dalszy amutny fakt, świadczący wy­
mów nn o pieczołowitości kolei Północnej ces. 
J)erdynanda. Wschodnia część Śląska nie mając 
dostatecznych ł^k, potrzebuje do przezimowania 
bydła tudzież do utrzymywania w ruchu założo­
nych tamże gorzelń rocznie przeszło loo0 wago­
nów ziemniaków, których z powodu wygórowa­
nych taryf kolei Północnej nie może sprowadzić

ani z Galicy i ani z północnyc: Wegier lub Mo- 
rawii, lecz zniewoloną jest imponować towar ten 
z zagranicy t. j z Prus i to z znacznie dalszych 
okolic, bo tani transport kolejami niemieckiemi 
równoważy większą odległość. Tymczasem jak 
świadczy relacya Towarzystwa rolniczego w No­
wym Iiczynie, górskie okolice tego powiatu znie­
wolone są wyDrodukowane w znaczniejszej ilości 
ziemniaki sprzedawać fabrykom krochmdu i cu­
kru w Olomunńcu i w Opawie i opłacają kolei 
Północnej tak wysoki haracz, że koszta transportu 
pochłaniają 40 procent wartości całego zbioru.

Ziemniaai należą dalej do teL kategoryi towa­
rów, które strony obowiązane ~vsame naładować 
i wyładować i od których za to nie pobiera się 
w zasadzie żadnej należytości ładunkowej. Jak 
świadczy jednak sprawozdanie Izby handlowej 
w Ołomuńcu, kolej Północna nie krępuje się by­
najmniej tą i na jej liniach przyjętą zasadą i czę­
sto chociaż strona obowiązku swego dopełniła, 
ściąga od niej należytość ładunkową.

W gospodarstwie wiejskiem ważną odgrywają 
rolę rozliczne rodzaje s z t u c z n o g o  n a w o z u ,  
chroniąc grunta od zbytniego wyjałowienia i pod­
nosząc wydajuość ziemi. Chemia rolnicza zużyt- 
kowuje obecnie cały szereg rozmaitych odpadków 
i nieużytków, które poprzednio bezowocnie ginęły, 
a w szczególności większe miasta wytwarzają co­
rocznie znaczne ilości materyałów do nawożenia 
gruntów przydatnych. Wywóz tych przedmiotów, 
jako to kości, odpadków zwierzęcych, fekaliów 
itd., zaleca się także ze względów sanitarnych, 
ponieważ tego rodzaju organiczne ciała ulegając 
gniciu zatruwają powietrze i wodę i są zarodem 
chorób zaraźliwych.

Rozumie się samo przez się, że transport ta­
kich materyałów nawozowych odbywać się może 
z korzyścią dla rolnictwa do dalszych nawet oko­
lic tylko wtedy, jeżeli niskie taryfy to umoże- 
bniają i dlatego wszystkie racyonalnie eksploato­
wane koleje przyznały dla takich transportów 
znaczne obniżenia i urządziły szczególnie do trans­
portu fekaliów osobne szczelnie zamknięte wa­
gony.

Dyrekcya kolei Północnej nie zaprząta sobie 
naturalnie głowy troskami o dobro rolnictwa i po­
bierać każe opłaty, stojące w jaskrawy m stosunku 
do wartości przesyłki. I  tak n. p. według spra­
wozdania Towarzystwa rolniczego we Fnedland 
na Morawie w okolicach tamtejszych z pomyślnym 
skutkiem używają do nawozu popiołów (Dung- 
asche), sprowadzanych z Niższej « ustryi i połu- 
Inrowrej Moiawy. Fhpiół nawozówT1 średniego ga­
tunku kosztuje zaś w Enzernsdorf 5 złr. za ła­
dunek całowagonowy, która to kwota już w Gan- 
serndorf dochodzi do 24 złr. a w miejscu zuży­
cia do 110 złr. Kolej Północna przyznała wpra­
wdzie dla transportów większych tego popiołu 
refakeye, lecz aby ze zniżki tej korzystać, trzebaby 
sprowadzić od razu 200 wagonów, czego podjąć 
się może chyba spekulant, ale bynajmniej nie 
rolnik, kupujący nawóz ten li dla własnej potrzeby.

Tabela porównawcza kosztów transportu mate­
ryałów do nawozu służących na Kolejach austrya- 
ckich i niemieckich wykazuje również bardzo 
pouczające cyfry. Przy przesyłkach eałowagono- 
wycli i odległości 100 kilometrów policząją bo­
wiem koleje niemieckie za 1 cet. metr. 16 cent 
węgierskie koleje państwowe 18 ct., upaństwo­
wiona kolej Zachodnia ces. Elżbiety 24 ct., a ko­
lej północna ces. Ferdynanda 29 ct., z czego 
wynika, że ta ostatnia droższą jest od zachodnio- 
austryackich kolei państwowych o 21 prc. od 
kolei węgierskich o 61 prc. a od kolei węgier­
skich o 81 prc.

Nadmienić też wypada, że kolej północna jak­
kolwiek ma rocznie 18 milionów czystego do­
chodu i 12 milionów funduszu rezerwowego 
n i e  u r z ą d z i ł a  na w s z y s t k i c h  s t a c y a c h  
w a g  p o m o s t o w y c h  do odważania całych 
wagonów. Wskutek tego wagony odważane by­
wają częstokroć dopiero na następnej stacyi i je­
żeli się okaże, że ładunek waży o 5 prc. ponad 
dozwolone marimum natenczas strona płacić musi 
grzywnę, chociaż odbierający towar do przewozu 
t. j. kolej powinna sama go odważyć i stosownie 
do wagi należytość policzyć. Przy transportach 
ziemiaków, buraków i sztucznego nawozu omyłki 
spowodowane brakiem wag pomostowych są dość 
częste a ściągane od nadawców kary pieniężne 
podwyższają już i tak wygórowane koszta prze­
wozu.

S k ł a d o w e ,  pobierane na kolei północnej od 
ziemniaków i nawozu, wynosi 1 6 cnt. za cetnar 
metr. dziennie, co przy większych transportach 
jest również bardzo dotkliwem i nie odpowiada do 
tego stopnia należytościom zagranicą praktykowa­
nym, że ankieta taryfowa kwotę 0 -2 ct. za zu­
pełnie wystarczającą uzuała.

T e r m i n  do w y ł a d o w a n i a  nadeszłej prze­
syłki oznaczonym jest na kolei Północnej przy 
ziemniakach i nawozach na godzin 12, który to 
czas według uznania zarządu kolei skróconym być 
może do godzin 6; w razie przekroczenia zaś 
terminu, płaci strona od wagonu po 20 cent. za 
k a ż d ą  g o d z i n ę  opóźnienia. Z powodu prze­
suwania wagonów, braku dostatecznych sił robo­
czych i t. d. przekroczenia te term>nu do wyła­
dowania zdarzają się z konieczności tak często, 
że opłata 100 godzin czyli 20 złr. w ciągu roku 
obciąża niemal każdego, do którego większe trans- 
porta wzmiankowanych produktów nadchodzą.

Ważną kwestyą kompetencyi rozstrzygnęło obe­
cnie ministerstwo spraw wewnętrznych. Wiadomo, 
że w ustawach krajowych, a zwłaszcza w usta­
wie gminnej i powiatowej jest wiele postanowień, 
które władzę orzekania w pewnych sprawach od­
dają namiestn.ctwu w porozumieniu z wydziałem 
krajowym — albo odwrotnie Wydziałowi krajo­
wemu w porozumieniu z namiestnictwem. W Ty­
rolu zaszedł wypadek, iż namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym usunęło z posa­
dy pewnego urzędnika gminy. Ten wniósł rekurs 
do ministerstwa spiaw wewnętrznych, które orze­
kło, ze me służy mu prawo zmienien.a luo znie­
sienia tego, co władza krajowa rządowa wspólnie 
z autonomiczną zarządziła. W podobnych wypad­
kach więc nie ma rekursu, i orzeczenie tych 
władz jest ostateczne.

lomsplocFajowoi Mori"
J jw ó w , 10 stycznia.

(— ) Myśl przezemnie pobieżnie rzuconą w je ­
dnej z poprzednich korespondencyj, o parcelacyi 
większych posiadłości ziembkich, wystawionych 
na sprzedaż bądź to w drodze przymusowej, bądź 
też z wolnej ręki, którą poddaliście krytycznej 
analizie w wstępnym artykule z d. 9 b. m., po­
zwólcie mi uzupełnić kilku szczegółami dość po­
uczającemu Parcelacya, o jakiej była mowa, nie 
jest rzeczą nową, i tylko w wHehodniej części 
kraju nie może znaleźć praktycznego zastosowa­
nia. W zachodniej części Galicyi jest już prakty­
kowaną. Nie mam pod ręką dokładnych dat sta­

tystycznych, ale cyfry, które przytaczam poniżej 
świadczą, że w razie zaopiekowania się tą spra­
wą przez osobistości, którym przyszłość kraju le­
ży na sercu, rzecz należycie pokierowana, mogła­
by wydać dobre owoce i znaczna część kraju po­
zostałaby w rękach żywiołu narodowego. W 13 
powiatach Galicyi zachodniej przeszły pewne dobra 
tabularne albo cał/iem, albo częściowo w ręce wło­
ścian. W powi en sandeckim rozparcelowano do­
bra Miłkowę, Zabrzeź Kolr.uszkę i cały klin Łą­
cki z 8 wmskami i lasami. Gały ten obszar za­
kupili włościanie mazurscy, płacąc za mórg po 
100—200 złr. ^  Zaorzeziu zapłacili za ostatnich 
20 morgów 10.000 złr. getówką, t j. po 500 
złr. za mórg. Miasteczko Piwniczna, gdzie mie­
szkają wyłącznie prawie tylao gospodarze grun­
towi, zakupiło grunta, należące do obszaru dwor­
skiego w Piwnicznej i Majeż z lasami i propina- 
cyą. Toż samo zakupili włościanie znaczne obsza­
ry dworskie w powiatach nowotarskim, bocheń­
skim, grybowskim, myślenick.m krośnieńskim i 
t. d. W Galicyi wschodniej, w czasach ostatnich 
wyparcelowano częściowo grunta dworskie w Ole- 
sku i włościanie tamtejsi zakupili te grunta za 
cenę wcale wysoką. Wartoby — jak już powie­
działem — gruntownie zastanowić się nad tą 
sprawą, albowiem, podobnie jak w Poznanskiem, 
co raz więcej usuwa nam się grunt z pod nóg... 
Do r. 1861 w Galicyi całej tylko 41 dóbr tabu­
larnych było w rękach żywiołów antinarodowyeh: 
w r. 1876 już 293 obszarów dworskich było w 
rękach żydowskich i ludzi nam obcych, a w r. 
1883 blisko 500, powiadam p i ę ć s e t  obszarów 
dworskich było w posiadaniu żywiołów napływo­
wych i nam niechętnych.

Tutejszy Bank rolniczy zakłada w Jarosławiu 
magazyny zbożowe, w tym celu wyjednał już u 
zarządu kolei Karola Ludwika odstąpienie części 
magazynu kolejowego a prócz tego wynajął już 
grunt pod budowę osobnego magazynu. Plany 
pod budowę przedłożył już władzom właściwym 
do zatwierdzenia. W sprawach reekspedycyi, uła­
twień manipulacyjnych, tudzież co do przystąpie­
nia członków z powiatów rzeszowskiego, przemy­
skiego, jarosławskiego, cieszanowskiego, rawskie­
go, sokaiskiego i bełskiego, którzy przedewszyst- 
kiem korzystać będą ze składów zbożowych w Ja­
rosławiu, nawiązał bank rokowania, które pra­
wdopodobnie zostaną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. <

Kilka dni temu zrobiliście trafną uwagę w spra­
wie budowy kolei ze Lwowa na lółkiew  do Ra­
wy ; pessymum wasz, objawiony w lej sprawie 
a mianowicie, że sprzyjający nam rząd każe nam 
prawdopodobnie zadowolnić się obiecanką, iż kie­
dyś kolej ta zostanie wybudowaną, a tymczasem 
rozpocznie budowę dróg żelaznych na Bukowinie, 
ażeby nie zrazić sobie panów bukowińskich, po­
dzielają wszyscy, którzy już dawno poznali się na 
platonicznem sprzyjaniu rządu krajowi. Wspo­
mnieliście także o ofiarności ze strony kraju, 
gminy m. Lwowa, innych gmin, przez które ko­
lej miałaby przechodzić, tudzież właścicieli dóbr. 
Do rzędu obywateli, którzy objawili zamiar i chęć 
ułatwienia budowy tej kolei ważnej, przybył w 
ostatnich czasach obywatel lwowski p. Karol Ki- 
seika, który złozył deklaraeyę, że odstąpi bezpła­
tnie grunta w Mokrotynie pod budowę tej kolei, 
tudzież ks. Adam Sapieha, który warunkowo o- 
świadczył gotowość odstąpienia gruntu bezpłatnie 
a mianowicie, jeżeli tę kolej budować będzie oso­
bne tow arzystwo, a nie towarzystwo kolei Lwow- 
sko-Gzerniowieckiej.

W tutejszym stowarzyszeniu Agudas Achim  
rozpoczął się wczoraj szereg odczytów popular-

MOTORY ŻYCIA.’
Pow ieść wspMcaesna w aw6cli tomach
40) przez

A u to ra  ,,M i B Z Y C IE L I".

(Ciąg dalszy)
Co to wszystko znaczy ? . . .  Gdzie ona ? — ciągle 

się /Japyt) wał, wodząc błędnym wzrokiem po salonie.
-Łaiuzi ją nareszcie.

SiedańWa na kozetce pod wielkiem płótnem , wyobra- 
żającem Psyc^ę i Amora; obok siebie miała młodego czło­
wieka z rjzawym zarostem, który coś jej szeptał. Musiały 
ją  jurores wać j ego słowa, skoro głowę ku memu nachyli- 
Wszjfi końcem wa(*ńlarza, którym się cńłodziła, w równych 
odstępach u d e r z a  go po ręce.

Na ten wijon Iwo zęnami zgrzytnął i ruchem gwał­
townym oortierę zasuuąl. \ff młodym człowieku poznał Le- 
opofaa, syna yreatora polieyi. Nie znał go osobiście, lecz 
8PUiykał go dawmfcj towarzystwach, pamiętał jego lizyo- 
gnoi*^ j głos dysznumowy.

W rażeiiio > »tórttgo duzn j , tak było gwałtowne, że 
nogi pad Qlln się u g ^ y ; usiadł więc na najbliższem krze- 
sle. tejże chwali paJliWi| się lokaj. Wyszedłszy z buduaru, 
spieszy on do salonu. Ma widok nieznanego mężczyzny , 
staną* jak s  Ł

_  ^  y kochany •— przemówił i wo — powiedz swo­
jej pan i, ze [u na ^  ezeka.

Lokaj zniknął za P°rtyarą. Zaraz potem zjawiła się 
gospody ni domu.

Szła p i“dko, a oczyma wlepionemi w siedzącego, a gdy 
on się: z krzesła po<tmósł:

Ach- to t y i ^  [ 0 ty ! — stłumionym głosem za­
wołała, zarzucając mu białe1 ramion, na SZyję.

Chcnu coś odpowiedzieć, lecz czasu mu brakło, ona 
bowiem ruchem szybkim ^  rękę go chwyciwszy, pociągnęła 
ze sobą do buduai u i dopiero, gay zt mm drzw i na klucz 
zamknęła i na najbliższej otona&nce usiadła a on to samo

uczynił, po raz drugi za szyję go objąwszy, namiętnie go 
pocałowała i dalej prędko mówiła:

~  Więc manJ ,0is “Oowu, mój ty piękny bohaterze!... 
Więc nie zapomniałeś o swojej biednej KlrudyiTrr" Także'ci 
wdzięczną je jtem , żes mnie sobie przypomniał! ... Iwonie! 
Iw onie! kochasz ty mnie jeszcze ? Pamiętasz nasze pierw­
sze spotkanie, nasz pierwszy pocałunek? O! jeśli co kiedy 
prawdziwą rozkosz mi sprawia, to te wspomnienia! Cier­
piałeś mój biedny chłopcze, zmizerniałeś mi nawet trochę, 
lecz Bóg wysłuchał moicn próśb gorących i ocalił mego 
Iw ona! O ! iłem ja tu w tym czasie przebolała, mój drogi ! 
Ileż to razy byłam w sądzie, by cię zobaczyć, zawsze 
otrzymywałam jednę odpowiedź : że to niemożebne... Dz<ó, 
ledwiem usłyszała, ześ wolny, natychmiast pospieszyłam, 
cńcąc cię u bramy więzienia powitać— niestety! gdym tam 
stanęła, powiedziano mi, żeś już odjechał. O Iwonie! Iwo­
nie ! kochasz ty jeszcze twoją Kiaudyę ?

To powiedziawszy, do kolan mu się zsunęła, jak ongi. 
gdy miłość wrząca unosiła ich w szczęścia krainę, oczy zaś 
duze, ńjołkowe, które z pod rzęs ciemnych, jedwabnych , 
rzucały spojrzenia głębokie, podniosła ku niemu z wyrazem 
najwyższego zachwytu. Rozkoszna ta szatyna piękną była, 
jak róża w pełnym rozkwicie — cichą i łagodną jak go­
łębica — zakochana i ufająca, jak dziewczę, gdy jej młode 
serduszKO pierwszy raz Bóg miłości zdradziecką strzałą 
przeszyje.

Udy siedział tam , obok salonu, układał sobie, że jej 
tyle, ach 1 tyle powie — teraz atoli widzi, że nie wie od 
czego zacząć, że z większej części zarzutów, które jej chciał 
uczynić, ona już naprzód umiała się wytłómaczyć — równo­
cześnie zaś czuje, że krew do serca i głowy mu napływa, 
że blask tych oczu oślepia go i odurza, że ciepło tej dłoni 
pali g o , a powiew tego oddechu, obudzą w nim ową stra- 
śzną namiętność, dla której w chwilach wielkiej słabości, 
gotów był niegdyś zapomnieć o wszystkiom, nawet o swo­
ich obowiązkacn.

— Klaudyo! więc ty mnie kochasz jeszcze?! — sze­
pnął głosem stłumionym.

— I tj ż mnie o to pytasz, niewdzięczniku ?! — od­
rzekła, zamykając jego usta swemi ustami.

W oczach mu pociemniało. Odsunął głowę, by przy­
tomność odzyskać i myśli zebrać.

— Go jednak znaczy to towarzystwo ? — po chwili
zapyuł.

— O ! wiedziałam zazdrośniku, że będziesz żądał tłó- 
maczenia.... Tymczasem ani się domyślasz, że to wszystko 
dla ciebie!... Po twojem uwięzieniu, nie wiedząc, jakby ci 
dopomódz, odnowiłam znajomości z dawnymi przyjaciółmi 
i kolegami nieboszczyka męża., * przez nich poznałam się 
znowu z kilku sędziami, nawet z synem dyrektora polieyi, 
bo zdawało mi się biednej, że oni cię ocalą. . . .  Nie udało 
s ię , prawda, lecz skoro sam książę cię ułaskawił, więc na­
leżało im podziękować za ich dobre chęci i dla tego dziś , 
gdyś już został uwolniony, zaprosiłam wszystkich na obiad.
O ! ja wiedziałam, mój ty drogi behaterze, że przyjdziesz 
do m niti! Co kwadrans pytałaur, "tray" jn l jesteś , boć pier­
wsze swoje kroki powinieneś był do mnie skierować....

Tak się też stało.
Ale gdzie mieszkasz? Przecie nie wątpię—

— Jutro Klaudyo o tem pomówimy. . • • W pierwszej 
chwili musiałem u tego zamieszkać, z kim losy złączyły 
mnie w najcięższej życia dobi e . . .  wszelako jutro, pojutrze 
najpóźniej, mogę już byc wolny.... Teraz chcę cię jeszcze
0 coś poprosić. ...

— Może życzysz sobie poznać moich gości?
— Stokrotne dzięki 1 Wszak znając m nie, wiesz, że 

w t a k ie m  towarzystwie nie znalazłbym przyjemności. Zresztą
1 strój mój nie jest całkiem ofieyalny. Ja  cię ciałem prosić
0 co innego. ...

— Mów, drogi.
— Byś mi pokazała, gdzie jest pokój naszego dziecka... 
Piękna kobieta nieznacznie usta przygryzła.
— Ach! wiem, najdroższy, że będziesz się na mnie 

gniewał, lecz klnę ci się na wszystko, że mimo najgoręt­
szego pragnienia, dotąd Gucia nie mogłam wziąć do siebie. 
Rozważ, że byłam sam a, sama jed n a , na ileż więc obmów
1 przykrości mogłam być narażona I . . . Teraz, gdy ciebie 
mam znowu, położenie inaczej się przedstawia i ja go lada 
dzień wezmę do dom u, ale wpierw iue m ogłam , ja t; cię 
kocham, ni6 mogłam I

To powiedziawszy, pochwyciła go za rękę i do go n t 
cycb ust ją przycisnęła. Iwo zmarszczył czoło i badawczo 
w nią się wpatrując, zapytał:

— Mówisz ty prawdę, K laudyo?
— I ty wątpisz Iwonie? Gzyż na świecie mam kogo 

więcej, prócz ciebie i tego lubego chłopaczka? A jaki on 
do ciebie podobny, jakby twój portret. Nie martw mnie 
drogi, i ufaj swojej wiernej K.„i dyi.

— Gzy on jeszcze u swojej mamki? — zapytał.
— Nie, j uż . . .  mamka wyszła za mąż i przeniosła się 

w dalszą okolicę. Znalazła się jednak inna kobieta, równie 
jak tamta uczciwa, tej więc powierzyłam Gucia.

— Czy ta kobieta mieszka tam, gdzie tamta mieszkała?
— Tak je s t, w Zalesiu.
— W którem miejscu ?
— Drugi dom za kościołem.
— A nazywa się?
— Maryanna Sierotka.
— Charakterystyczne nazwisko, więc go nie zapomnę... 

a jak stosowne dla naszego dziecka!
— Nie mów tak Iwonie, nie mów, bo mi serce ro­

zdzierasz! — Tu przyłożyła chusteczkę do oczu — Przecie 
jam źle nie chciała.... Jeżeli tam pojedziesz, a nie wątpię, 
że zaraz jutro to uczynisz, to ucałuj Gucia serdecznie ode- 
innie i powiedz m u, że mama wkrótce się poprawi i do 
siebie go zabierze. Tymczasem weź dla niego cukierków od 
mamy.

To powiedziawszy, wsunęła mu do kieszeni małą bom­
bonierkę, która na stoliku leżała. W tej chwili dało się sły­
szeć silne do drzwi pukanie.

— Gosposiu! śliczna gosposiu! czyś o nas już całkiem 
zapomniała ?

— Idź do swych gości i bądź zdrowa!
— Bądź zdrów, najaroższy ! i pocałuj mnie jeszcze’
Zawiesiła się na jego szyi jak złoty motyl u kwiatu

kielicha i usta ich zwarł pocałunek długi a serdeczny.
(O. d. n .)
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nych, mających na celu oświecenie i uobywatel- 
nienie mniej oświeconych warstw żydowskich. 
Prelekcje zainaugurował zastępca przewodniczą 
cego, dr. Gustaw Roszkowski, profesor uniwer­
sytetu, a następnie jeden z prelegentów rozpoczął 
wykład o administraoyi. Dzisiaj inny prelegent 
poucza kupców i rzemieślników izraelickich o no­
wej ustawie przemysłowej.

Według pobieżnego skrutynium, dokonanego 
wczoraj, ale jeszcze ostatecznie nie zweryfikowa­
nego, w skład tutejszej Izby handlowej i przemy­
słowej wchodzą pp.: z grupy przemysłu: Thom 
Leon. Baczewski Józef, Lilienfeld Ire, Gall Ema­
nuel i Groman Karol. Z okręgu lwowskiego Niem- 
czynowski Stanisław i Walichiewiez Michał; z 
okręgu Stanisławów Wang Juliusz; z okręgu 
Sanok Swisterski W iktor; z okręgu Sambor 

4 Gartenberg; z okręgu Żółkiew Rucker Zygmunt; 
z okręgu Kołomyja: Mozer Franciszek.

Z grupy handlu wybrani zostali: Simon Edward, 
Dymet Michał, Gubrynowicz Wład.. Schayer Ka­
rol, Hofman Maurycy. Epstein Max, Russman 
Ign., Sokal Henryk, Chajes Joachim, Lowenherz 
i Baumann.

W i e d e ń 10 stycznia.
(nu) Całkiem mimo woli udało się Yaterlan- 

dowi trafnie scharakteryzować wielkość p. Lien- 
bachera. do jakiej wyśrubowały znaczenie jego 
dzienniki wiedeńskie i czeskie. Vaterland powia­
da : E s wdchst der Mensch mit seinen hóhen n
Zwecken — im wyższe kto cele sobie wytyka, 
tern większym sam p ^ez to się staje. Jak z kon­
tekstu artykułu Yaterlandu wynika, chciał organ 
konserwatywny przez to powiedzieć, że p. Lien- 
bacher w parlamencie będzie inaczej mówił, ina 
czej się zachowywał, niż obecnie między chło­
pami salebuskimi: bo cel pobytu jego w parla­
mencie jest wyższy od celu pobytu między chło­
pami, po ponownem więc otwarciu Rady państwa 
p. Lienbacher przestanie znów być dzisiejszym 
agitatorem chłopskim, a będzie mężem stanu. 
W tym duchu zacytował Yaterland słowa poety 
niemieckiego. Tymczasem o wiele prostsze jest 
zastosowanie cytatu tego w tym duchu, w jakim 
my przedstawiliśmy nagły wzrost p. Lienbachera 
w znaczeniu. Pan Lienbacher wytknął sobie cel 
zostać ministrem sprawiedliwości i dlatego stara 
się o znaczenie, które też, dzięki sprzyjającym 
okolicznościom, w dziennikarstwie i przez dzien­
nikarstwo wiedeńskie i czeskie na chwilę przy­
najmniej zdobyć sobie potrafił.

Gdyby większość prawicy wraz z Kołem pol­
akiem w Izme poselskiej nie była tak słaba, że 
zarówno dla prawicy jak dla lewicy nieraz jeden 
głos wszystko znaczy; gdyby nadto nie było te­
raz wakacyj parlamentarnych tak, że p. Lienba­
cher nie mógłby wzbudzić ani obaw ani nadziei, 
lecz musiałby zaraz głosowaniem bwem w Izbie 
stwierdzić, czy teorye, wygłaszane po za parla­
mentem, w ogóle praktycznie w parlamencie prze­
prowadzać, nie byłby zrobił sobie rozgłosu, jakim 
dziś się cieszy. Co do nas, mimo o?ej chwiejnej 
większości i chociażby p. Lienbacher nie ziścił 
nadziei Yaterlandu, nie przypisujemy mu znacze­
nia, jakiego na prawdę nigdy nie posiadał i po­
siadać nie będzie. Dlatego też wcale nie godzimy 
się na propozycyę praskiej Politik, która pragnąc 
zepsuć różowy oumor zjednoczonej lewicy z po­
wodu występów p. Lienbachera. radzi — słuchaj­
cie ! — księdzu Greuterowi, młodoczeskim posłom 
Adamkowi i Gregrowi ... i p. H a u s n e r o w i ,  
żeby w Wiedniu wystąpili na zgromadzeniach lu- 
d.iwych przeciw lewicy i zarazem przeciw Lien- 
bacherowi. Powiedzieliśmy już raz, że reklama, 
którą dzienniki tutejsze i czeskie robią p. Lien- 
bacherowi, nie bardzo pochlebnie świadczy o ich 
szkole politycznej, a dziś powiedzieć musimy, że 
Politik chyba całkiem już głowę straciła

N ar L isty  zaś własne uczucie, jakiem się po­
wodują względem p. Lienbachera, przypisują 
dziennikarstwu polskiemu, donosząc, że „wielka 
zawziętość" polska przeciw dzisiejszemu bohate­
rowi artykułów wiedeńskich i praskich pochodzi 
ztąd, iż „ w s k u t e k  d y w e r s j i  L ^ e n b a c h e -  
r a  s p r a w a  g a l i c y j s k i e g o  f u n d u s z u  i n- 
d e m n i z a c y j n e g o  n i e  b ę d z i e  j u t  w t e j  
s e s y i  p r z e p r o w a d z o n a " .  N ar. L isty  nie 
wiedzą, że Polakom wcale nie pilno z przepro­
wadzeniem ugody, w której oprócz zrzeczenia się 
pretensyi do zwrotu przeszło 100 milionów ze 
skarbu na rzecz kraju, mają zrzec się także cał­
kiem pewnych i bezpiecznych 625000 złr. ro­
cznie.

gdy głosowanie przez powstanie nie doprowa­
dziło do skutku, na wniosek Andrassy’ego przy 
stąpiono do imiennego głosowania, i wniosek 
Zichy’ego utrzymał się J 35 głosami przeciw 122— 
tak, że stronnictwo rządowe zostało 13 głosami 
w mniejszości. Następnie chciano zaraz na dz.siaj 
(piątek) postawić tę sprawę na porządku dzien­
nym, wszakże po silnych lemonstracyach An- 
drassy’ego i Tiszy prezydent bez uchwały Izby 
wyznacza tę rozprawę na sobotę. Rząd spodziewa 
się, że najdalej w poniedziałek przybędzie mu 
znaczny sukurs w członkach Izby, którzy wczo­
raj byli nieobecni, i że wniosek rządowy się 
utrzyma.

Przez zamordowanie szefa tajnej policji Su- 
d ej k i n a  utraciła władza policyjna wszelki wą­
tek do dalszego ścigania rewolucjonistów Nawet 

i książeczki w których Sudejkin zapisywał sobie nazwi­
ska i adresy, dostała się do rąk rewolucyonistów.

Donosiliśmy już o wydelegowaniu gen. S e r e -  
d y  następcy Strelnil owa w Odessie do prowa­
dzenia śledztwa w s p r a w i e  r e w o l u c y j n y c h  
a g i t a c y i  w M i k o ł a j o w i e ,  gdzie aresztowa­
no 150 osób. Stosunki rodzinne i towarzyskie 
całej inteligencyi owego miasta uległy surowemu 
śledztwu. Liczne denuncjacje, bądźto z zemsty, 
zazdrości lub innych pobudek utrudniają prace 

! komisyi. Prokurator Dobrynskij wysłany z m- 
I mienia ministerstwa sprawiedliwości zażądał prze­
dłużenia swego mandatu.

N a s t ę p c ą  S u d e j k i n a  w urzędzie tak nie­
bezpiecznym ma być Kuraszów, bliski krewny 

! Pusanowa, któremu powierzono szczegółowo opie-  
| k ę  n a d  ż y c i e m  T o ł s t o j a .  Pusanowowi od- 
' dano teraz po śmieści Sudejkina podwójną liczbę 
30-stu agentów tajnych pod rozkazy którzy swą 
piersią mają zasłaniać życie Tołstoja. Stwierdza 
się pogłoska, ze komitet wykonawczy rewolucy­
onistów przesłał wyrok śnftprci Murawiewowi. 
prokuratorowi petersburskiej Nadobnoj P o la ły , 

'jego asystentowi Dobryńakiemu, szefowi żandar- 
meryi gen. Orżewskiemu i ministrow rspraw we- 

* wnętrznych hr. Tołstojowi.
I ----------------
i W s e j m i e  p r u s k i m  przyjęto w drugiem 
i czytaniu wedle propozycyi komisyi wnioski rzą- 
; dowe o nabycie na skarb państwa kolei górno­

śląskiej , świdnicko - fryburskiej, nadodrzańskiej 
z prawego brzegu, altońsko-kielskiej, poznańsko- 

j kluczborskiej, kolei lippeskiej i części kolei ha- 
nowersko-m'ndeÓ8kiej. Tak więc prawie cała sieć 
kolei wschodnich i północnych jest już w posia­
daniu rządu pruskiego. Pominąwszy inne sprawy 
mniejszego znaczenia — niewiadomo jeszcze, kie­
dy na porządek dzienny przyjdzie sprawa budżetu 
dla ministerstwa wyznań, przy którym rzecz o 
ustawach majowych, o prawie do dyspenzy. o obe­
cnym stosunku rządu do sporu kościelnego, bę­
dzie przedmiotem żywej dyskusyi, — wiadomo 
tylko, że wszystkie budżety przed 1-ym kwietnia, 
jako początkiem nowego roku obrachunkowego, 
winny być ustanowione przez sejm i Izbę panów, 
a przez koronę jako ustawa sankcyonowane. —

! Jeżeli weźmiemy na uwagę, ze nowe prawa po­
datkowe zajmą wiele czasu, że inne wnioski, jako 
to: trzy t. z. Ycrwendungsgcsetze, dla których 
przeprowadzenia sejm poprzednio nowe winien 
uchwalić prawa podatkowe, (prawa o dotacji 
szkolnej, o pensyi urzędników i o zmniejszeniu 
podatków k o m u n a ln y c h )  se jm ow i d o p ie ro  ma>ą 
być wręczone, to nie jest nieprawdopodobnem 
mniemanie, że obrady sejmowe przedłużą się aż 
do lata.

Ponieważ wkrótce t. j. 14 marca i parlament 
ma być zwołany, przeto rząd stara się z powodu 
już raz drugi powtarzających się uciążliwych ob­
rad trzech Izb jednocześnie przekonać sejm o ko 
nieczności przyzwolenia na dwuletni peryod etatu. 
Czy. się to rządowi powiedzie, nie wiemy.

Jednym z najważniejszych projektów, które 
mają być przedłożone parlamentowi, jest — jak 
wiadomo, projekt o zabezpieczeniu robotników na 
wypadek kalectwa. Germania, która jest organem 
stronnictwa centrum, w najnowszym swym nu­
merze jest widoczuie zadowolona z tego projektu 
i przypuszcza na pewne, że sprawa ta, wlokąca 
się już od trzech lat, ostatecznie doczeka się za­
łatwienia. Z tego można wnioskować, w tym 
wypadku stronnictwo centrum poprze wniosek 
Bismarka w zamian za łagodne postępowanie rządu 
w sporze kościelnym a może za przyrzeczenie 
dalszych w tej sprawie ustępstw.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  11 stycznia.

lribune  donosi, że na liście nowych członków 
austryackiej Izby panów ma się znaleźć także 
namiestnik Galicji p. Filip Z a l e s k i .  Jest to 
bardzo prawdopodobne, i byłoby zupełnie natu- 
ralnem, żeby namiestnik największej prowincyi 
zasiadł w Izbie wyższej parlamentu.

Dziennniki wiedeńskie donoszą, iż rząd austry- 
acki zamierza zająć się u r e g u l o w a n i e m  s to ­
s u n k ó w  w y z n a n i o w y c h  ż y d o w s k i c h .  
Niedawno prosił węgierski minister wyznan rzą­
du austryackiego o przesłanie mu wszelkich norm 
obowiązujących w Austryi co do k w a l i f i k a c y i  
r a b i n ó w  —  a to z powodu, iż zamierza w Wę­
grzech przeprowadzić reformę pod tym wzglę­
dem. Rząd austryacki rychło temu wezwaniu u 
czynił zadość, a zapytał za-azem, czy nie uzna 
noby w Peszcie odpowiedniem, żeby te stosunki 
w obu połowach monarchi jednolicie urządzono. 
Są więc obecnie w toku prace ustawodawcze obu 
rządów, odnoszące się szczególniej do normalne­
go statutu gmin wyznaniowych izralickich. do 
kwestyi kwalifikacyi rabinów, wreszcie do sto- 
sanków między władzami rządowemi a gminami 
wyznanie w emi izraelickiemi.

W węgierskiej Izbie magnatów rozpoczęła się już 
kampani i w sprawie ustawy o mięszanych mał­
żeństwach — a rozpoczęła się porażką rządu. Po 
zawiadomieniu Izby o nadeszłem z Izby posel­
skiej nunljktn  w tej sprawie, wnosi hr. Zichy, 
z konserwatywnej opozycji, żeby tego nie odsy­
łać do komisyi, zaś Vay, ze stronnictwa rządo­
wego wnosi o odesłanie do komisyi z trzech człon­
ków. Po dłuższej, a dosyć burzliwej rozprawie,

W e F r a n c y i  sprawa rewizyi koustytucyi 
jeat przedmiotem żwawych sporów i bardzo głę­
bokich dociekań jurydycznych, bo chodzi o to, 
czy można przystąpić do rewizyi, nim się sposo­
bem przez konstytucyą wskazanym oświadczono, 
że rewizya jest potrzebną i na które punkta ma 
aię ograniczyć. Wedłng projektu chodzi o rewi- 
zyą tylko dwu punktów: o zniesienie instytucyi 
senatorów dożywotnich, z tern jednak zastrzeże­
niem , że obecni dożywotni senatorowie zostaną 
w senacie do końca życia, i o sposób głosowania 
na listy czyli grupy posłów z całych departamen 
tów. Jednak jeżeli tej rewizyi ma dokonać kon­
gres , to któż go zdoła ograniczyć, gdzie rękoj­
m ia, że na tych dwóch punktach poprzestanie? 
A jeżeli rewizya ma się odbywać oddzielnie w 
każdej izbie, czy będzie według zasad konstytucyi 
prawomocną? Są to kwestye ważne i zawiłe, nic 
dziwnego zatem , że są przedmiotem sporów i 
dociekań.

Tymczasem gabinet i dzienniki, będące jego 
organami, zajmują się gorliwie nierylko sprawą 
tonkińską, ale . egipską. Między innymi dzien­
nikami Bepubl. frans. występuje bardzo gwałto­
wnie przeciw A nglii, że wziąwszy Egipt pod 
swoją opiekę doprowadziła do tego , iz Sudan 
przyszło oddać na pastwę fanatyzmu Mahdiego, 
i w ten sposób utracić naraz wszystko, co przez 
lat 50 zrobiono tam dla ludzkości i kultury.

Z teatru wojny w T o n  k i n i e  nadchodzą bliż­
sze wiadomości, mianowicie że obrońcy Sontayn 
stracili czterystu poległych i sześćset rannych, 
a między tymi naczelnego komendanta i jego za- 
s tępcę, że tam walczyli także Chińczycy, że za 
stano w zdubytem inieście ośmdziesiąt dział i 
wielki zapas nabojói* i dynamitu.

Mimo utrą y SoutayTi Anamici nie stracili otu­
chy, skoro według najnowszych doniesień dnia 
28 przeszłego miresiąca uderzyli na jakąś małą 
załogę francuską. Dalsze doniesienie, że pułkowni­
kowi Briomel udałc się poskromić oddziały nie­
przyjacielskie jw./prowincyi Namdinh, wskazuje,

że opór krajowców trwa dalej. Załoga twierdzy 
Bakninh ma się składać z samych Chińczyków.

Pogłoski o układach z Chinami przycichły. 
Z tonu dzienników można jednak wnosić, że ga­
binet francuski nie przyjmie niczyjego pośredni­
ctwa, a przedew8zy?tkiem angielskiego w sporze 
z Chinami, bo nietylko ma prawomocne uznanie 
układu, zawartego w Hue, przez nowy rząd pań­
stwa A nam u, ale obawia s ię , że Anglikom cho­
dzi przedewszystkiem o powstrzymanie Francyi 
w rozszerzanu swoich kolonij i o obfite ze strony 
Chin wynagrodzenie.

Równocześnie z wiadomością o ukonstytuo­
waniu się nowego g a b i n e t u  e g i p s k i e g o  
nadchodzi wiadomość, że związek telegraficzny 
między Dongolą a Berberem przerwany, czyli że 
tamta kraina jest zupełnie w rękach Mahdiego, 
dalej że Baher-pasza, komendant Suakim i wscho­
dniego Sudanu, odwołany. Jeżeli ta wiadomość 
się sprawdzi, będzie to oznaką, że nowy gabinet 
zwątpił już w skuteczność obrony wybrzeży su- 
dańskich morza Czerwonego, a poprzestanie na 
obronie właściwego Egiptu.

S p r a w y  m ie jsk ie .

K ra k ó w , 11 stycznia.
P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbyło 

się wczoraj o godzinie 5tej po południu pod prze­
wodni :twem prezy&Pńta miasta dr. W e i g l a .  
Obecnych radców b^ło 35. Z nieobecnych uspra­
wiedliwili nieprzybycie na posiedzenie p p : Bara­
nowski, Chrzanowski, Epstein, hr. Lasocki, 
Milieski, hr. Potocki, Stokmar, Rzewuski, hr Tar­
nowski. Trauczyński i Wojcikiewicz.

P. Eminowńz, naczelnik straży pożarnej na­
desłał na ręce prezydenta dla muzeum narodowe­
go biust z marmuru kararyjskiego pułkownika 
Kilińskiego. Biust ten zakupiony został ze skła­
dek od artysty-rzeźmarza Korpala za kwotę 250 złr. 
Prezydent oznajmia, że biust ten będzie przesła­
ny dyrekcyi muzeum narodowe.

R. m. Dr. Pareński przeniósł się z sekcyi Vtej 
(sanitarnej) do sekcyi gospodarczej.

Z kolei przystąpiono do nominacyi dwóch młod­
szych nauczycieli w szkołach ludowych na Pia­
sku i Kleparzu. W tym celu zarządzone zostało 
posiedzenie poufne. Zgodnie z wnioskiem sekcyi 
szkolnej uchwalono udzielić prezenty: Wojciecho­
wi G u z d k o w i  dotychczasowemu tymcz. nau­
czycielowi szkoły na Piasku na posadę rzeczyw. 
nauczyciela szkoły na Piasku, Francszkowi Z m u ­
d z i e  zaś, tymcz. nauczycielowi klas równorzę­
dnych na Kleparzu na posadę rzecz, nauczyciela 
na Kleparzu. Poczem nastąpiło posiedzenie publi 
czne, na ktorem przystąpiono do obrad nad spra­
wą czyszczenia dołów kloacznych, kanałów i śluz 
w m. Krakowie. Sprawę tę od kilku lat rozbiera­
ną w rozmaitych komisyach prz dstawił w imie­
niu sekcyi ekonomicznej, skarbowej i komisyi sa­
nitarnej r. m. Dr. D o m a ń s k i  z następującymi 
wnioskami: 1) pneumatyczne czyszczenie dołów 
kloacznych oddbywać się będzie według systemu 
Talarda; 2) gmina obejmie we własną adiniui- 
stracyę czyszczenie dołów kloacznych, śluz i ka­
nałów 3) czyszczenie to odbywrć się będzie kosz­
tem miasta w domach opłacających dodatek czyn- 
zowy d" podatku. budynkach lub domach, 

B którycb się opłaca dodatku czynszow ego
do podatku, czyszczenie dołów kloacznych, śluz i 
kanałów nastąpi za osobną opłatą później usta­
nowić się mającą 4) czyszczenie kanałów odby­
wać się będzie sposobem dotychczas używanym 
pod kierunkiem i nadzorem tego samego urzę­
dnika, który będzie mieć pod sobą czyszczenie do­
łów kloacznych : 5) sekeya skarbowa obmyśli spo­
sób pokrycia wydatków z powodu pneumatyczne­
go czyszczenia dołów.

Sprawozdanie wyjaśnia: że system pneumaty­
czny T a l a r d a  polega na użyciu lokomobili 
do poruszania pompy pneumatycznej, która 
rozr/edza powietrze w beczkach przeznaczo­
nych na nieczystości kloaczne, do tego sto­
pnia, że umożliwia wtłoczeuie do beczek także 
gęstawych nieczystości kloaczuych, czego za po­
mocą maszyn ręcznych dokonać nie można. Nad­
to za pomocą tego systemu można wyprowadzać 
nieczystości z podwórców ciasnych a to przez 
wprowadzenie jedynie wężów do dołów kloacz­
nych, można dalej wywieść dziennie co najmniej 
cztery razy tyle nieczystości, jak za pomocą ma­
szyny ręcznej; gazy kloaczne spalają się dokła­
dniej w ognisku maszyny parowej, aniżeli w pie­
cyku znajdującym się w pompach ręcznych. — 
Ważne więc powody sanitarna i ekonomiczne, 
skłoniły sekeye do przyjęcia systemu Talarda. We­
dług obliczenia wydziału rachunkowego systemu 
ten pociągnie za sobą: jednorazowe koszta zakła­
dowe 20703 złr. oraz roczne koszta administra* 
cyi 17187 złr. W tych ostatnich mieści się pła­
ca urzędnika administrującego zakładem 800 złr., 
dozorcy robotuików 720 złr., maszynisty 600 
złr.

R. m. dr. Ko p f f  przemawia przeciw zapro­
wadzeniu własm-j admimstracyi czyszczenia do­
łów kloacznych, kanałów i śluz, i wnosi oddanie 
tej czynności w entrepryzę; po wymownej jednak 
obronie wniosków sekcyi przez dr. Faustyna J a- 
k u b o w s k i e g o ,  odstępuje dr. Kopff od swoje­
go wniosku. Poczem cztery pierwsze wnioski se­
kcyi zostają podczas głosowania jednomyślnie 
przyjęte. W miejsce ostatniego zaś wniosku przed­
stawia wiceprezydent M u c z k o w s k i  następu­
jące dodatkowe wnioski: 5) na koszta zakładowe 
urządzenia pneumatycznego czyszczenia dołów 
kloaczynych, rada miasta pizezuacza kwotę 20800 
złr. z zastrzeżeniem, że wszelkie wydatki ztąd 
powstałe czynione będą pod kontrolą sekcyi pier­
wszej z zachowaniem przepisu § 64 ustęp 16 
statutu; 6) sekeya skarbowa wskaże bez włócznie 
radzie miasta sposób pokrycia wydatków zakła­
dowych wy i  przyznanych; .) rada uchwala do 
budżetu n» rok 1884 na koszta administra­
cyjne powstałe z czyszczenia dołów kloacznych 
wstawić kwotę 17200 złr.; 8) prezydent miasta 
w norozumieDiu z sekcyą pierwszą bezzwłocznie 
przedstawi radzie miejskiej do zamianowani* ad­
ministratora zakładu pneumatycznego, któremu 
jednocześnie nadzór nbd czyszczeniem kanałów 
miejskich i śluz kanałowych powierzonem będzie 
za wynagrodzeniem rocznem 800 złr. za nadzór 
zakładu pneumatycznego i 400 złr. za nadzór 
czyszczenia kanałów i śluz kanałowych oraz wol- 
nem mieszkaniem. Stosunek ałużbowy mianowa­

nego uregulowanym zostanie na zasadzie umowy 
na lat trzy zawartej z wolnością wzajemnego wy­
powiedzenia półrocznego stosunku tego. Miano­
wany nie nabywa prawa do emerytury nawet w 
tym razie, gdyby stosunek służbowy dłużej niż 
trzy lata miał być utrzymany; 9) sekeya I  przed­
stawi radzie miejskiej w swoim czasie projekt ta­
ryfy cen za pneumatyczne czyszczenie dołów kloa­
cznych, w nieruchomościach nieopłacających do­
datku miejskiego do podatku czynszowo-domo 
wego.

Po krótkiej dyskusyi nad tymi wnioskami, w 
której brali udział r. m. dr. Ko p f f ,  dr. R o t  i u- 
g e r ,  dr. W e c h s l e r ,  S p i r a ,  B i r n b a u m ,  
wnioski wiceprezydenta Muczkowskiego zostały 
przyjęte z dodatkiem r mi. dr. Kopffa, iż amor- 
tyzacya kosztów zakładowych ma nastąpić w spo­
sób przez sekeye przedstawiony to jest w dzie­
sięciu latach.

W końcu na wniosek prezydenta wyrażono 
pizez powstanie z miejsc podziękowanie r. m. 
Domańskiemu za gorliwe zajęcie »ię tą sprawą, 
na wniosek zaś r. m. dr. Bochenka, uchwalono 
podziękować także członkom komisyi nie należą­
cym do rady miejskiej, którzy brali udział w tej 
pracy.

Z porządku dziennego przedstawia jrm. Redyk 
następujące wnioski sekcyi gospodarczej: 1. Z dniem 
1 Marca 1884 przechodzi oświetlenie naftowe pod 
zwierzchniczy zarząd Wydziału ekonomicznego. 
2. Z tymże terminem p ”zyjmuje się prowizory­
cznie 8 (ośmiu) lampiaizy z pła< ą po 96 złr. w. a. 
rocznie, w celu czyszczenia i zapalania lamp naf­
towych. 3. Równocześnie uwalnia się od wymie- 
nionei czynności stróżów nocnych i tnosi się 
przyznane im za to wynagrodzenie. Obowiązkiem 
ich jednak będzie nadal uważać, czy lampy naf­
towe do oznaczonego czasu się świecą i donosić 
naczelnikowi straży miejskiej o każdym wypadku 
spostrzeżenia niepalącej się lampy. Stróże nocni 
odpowiedzialni będą za skradzione lub uszkodzo­
ne lampy naftowe w ich rewirach. 4. Do bez­
pośredniego zarządu oświetleniem naftowem usta­
nawia się od terminu w punkcie 1. wymienione­
go również prowizorycznie funkcjonaryusza z wy 
nadgrodzeniein 200 złr. rocznie, który podlegać 
będzie naczelnikowi Wydziału ekonomicznego. 
Funkcjouarjusza tego zamianuje Prezydent mia­
sta na przedstawienie Sekcyi ekonomicznej 5. U- 
poważnia się Sekcyę ekonomiczną do przyznawa­
nia dla zachęty lampiarzom premii wynoszących 
jednę trzecią część wartośei nafty, rzeczywiście 
oszczędzonej bez ujmy w sile światła i w długo­
ści czasu, przez który lampy świecić lę mają. 
Za każdą źle, lub wcale nie świecącą się lampę 
zapalający będzie karany grzywną, 6. Bliższe 
szczegóły dotyczące kalendarza zapalania i gaszę 
nia lamp, zaprowadzenia knotów różnej szeroko­
ścią podziału na 8 rewirów, rozmieszczenia, 
lamp tak na ulicach, jakoteż w budynkach miej­
skich, oznaczenia, kto w tychże zapaleniem i ga­
szeniem lamp zajmować się ma, i t. p. pozosta­
wia się Sekcyi ekonomicznej 7. Poleca się wy­
działowi obrachunkowemu poczynieni/l właściwych 
Kroków, aby już w budżecie na r. 1884 wyda 
tek na oświetlanie naftowe rozdzielony był we­
dług przedmiotu oświetlanego między następują 
ce pozycye a) oświetlenie przedmieść b) koszar 
straży pożarnej; c) wieży alarmowej; d) ratusza 
miejskiego; e) przed mieszkaniami komisarzy ob 
wodowych; f) przed mieszkaniami służby zdro­
wia- g ) areazt&w m ie jsk ic h ; h )  ja te k  rzeźniczych; 
i) Sukiennic; k) domu przy ul. Poselską,- *> do 
mu po Kasie Oszczędności; m) zabudowań na
Daj worze; n) wychodków publicznych; o) korde­
gardy policyjnej; p) budynku cmentarnego. 8) Nad 
wnioskiem uczynionym na posiedzenia Rady m. 
d. 12 stycznia 1882 r. w brzmieniu: dodać do 
lamp naftowych blaszane reflektory i więcej nafty, 
przechodzi się do porządku dziennego.

R. m. dr. W a r s c h a u e r zastanawiając się
uad pojedynczemi wnioskami sekcyi wyraża po­
wątpiewanie, czyli zamierzona zmiana w *p°“ 
sobie oświetlania latarń naftowych doprowadzi 
do lepszego oświetlania przedmieść; nie wątpi 
jednak, że będzie ono droższe.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  uważa całą sprawę 
za niedojrzałą do uchwały i dlatego wnosi przej­
ście nad nią do poiządka dziennego; popiera go 
r. m. Z i e l e n i e w s k i ,  r. m. K i e s z k o w s k i  
zwraca uwagę, że nie należy tak lekko traktować 
reflektory, jak to uczyniła sekeya, przekoual się 
bowiem naocznie w innych miastach mianowicie 
w Rzymie, Neapolu, że reflektory wielką czynią 
usługę, i że latarnie naftowe zaopatrzone naleźy- 
temi reflektorami, dają niekiedy lepsze światło, 
niż gazowe. Oświadcza się, zaś przeciw proponowa­
nemu udzielaniu premij lampiarzom za oszczę­
dzoną naftę, albowiem oszczędność ta może si£ 
stać tylko kosztem oświetlenia ulic.

R. m. dr. Faustyn J a k u b o w s k i  wnosi aby 
odesłać sprawę do sekcyi w celu: 1) dokładnego 
zbadania, czyby nie należało zaprowadzić refle­
ktorów, 2) obliczenia kosztów dotychczasowego o- 
świetlenia i kosztów jakich wymagać będzie nowy 
sposób oświetlania latarń naftowych. Nadto brali 
udział w dyskusyi nad tym przedmiotem r. m. dr. 
Ko p f f ,  dr. S t r a s z e w s k i ,  sprawozdawca i 
przewodniczący.

Po cofnięciu wniosku przejścia do porządku 
dziennego przez r. m. Gwiazdomorskiego, podda­
ny został pod głosowanie wniosek odraczający r. 
m. dr. Faustyna Jakubowskiego, który rada 
uchwala.

Koniec posiedzenia o g. 8 wieczór.

K r o n i k a .

K r u k ó w ,  11 stycznia.

Zima tegoroczna skąpi dotychczas śniegu, tej 
tak koniecznej dla uredzajów osłony ziemi. W mi° 
ście zaledwie ua chwilę pobielą się dachy domów, 
nastaje odwilż i błoto, że możnaby po ulicach pły. 
waó gondolami. Mielibyśmy prawdziwie weueckie 
zapusty, gdyby nie to, że... dopiero początek kar­
nawału.

Or. Benedykt Dybowski, o którego pozyskaniu 
dla katedry zoologii na uniwersytecie lwowskim do­
nosiliśmy, zamianowany już został przez cesarza pro­
fesorem zwyzajnym tej katedry.

P Ludwik Masłowski, redaktor Kuryera lwow­
skiego bawi od wczoraj w naszem mieście.

t  Marya z Hayling - Degenfeidów Łozińska 
tona zastępcy prokuratora, córka radcy dworu 1 na-

?yrek° ' i 8karbu W Krakowie -  zmarła dziś 11 stycznia rano, w 20 roku życia, pozosta-
wiają, szczery żal i współczucie dla rodzimy

Pogrzeb o ibędzie się w niedzielę dnia 13 b

u .  r £ .  “  p“ p<,1“jDiu' * d°“ u ™
Z uniwersytetu l- siani,1 . .  Duu.|e« Iki „ Je„  

t  Preszburga na Węgrzech, syn p. ministra skarb?

drayp? fw .dZIŚ “8 tUtejMym Uniwers-Vtecie stopień

neło°.kll8y T?WarZy? tw8 Dobroczynności wpły-
centów 9 ®  P‘ Nata,H złr 704

P' No8k?wskie80, zapowiedziany na 
do środy. “ • odroczony do dnia 16, t. j.

Komitet balu prawników i lekarzy prosi nas o
° T S1*j“'e’ taP‘0«zenia zostały już rozesłane -  

osoby jed.iak któreby ich nie otrzymały, a żjeza

T  totn  nan» T U’ f i | 8CQCą 8 '? Z g ł° 9 ić  d °  8 e k r e ta™ a  komitet i, pana Teofila Btaohiewicza, ulica Koperni­
ka nr. iz .

Germanizacya. Jeden z naszych znajomych otrzy­
mał kartę zapraszającą „a ślub do Chrzanowa, któ- 
ra drukowaną była w Krakowie, a „a której cheć 
całe zaproszenie jest w polskim jeżyku, czytamy: 
8  L a n Ja u s Erben (J. Landuu), Krakau. Pau 
właściciel drukarni powinienhy wiedzieć, L  ^oży­
wając chleb polski, należy znać i używać naszego
języsa.

Wiadomości dyecezyalne. Eipositorium oauoni-
cale otrzymali: Ks. Wacław Cholewiński, prep. ko 
ścioła sw^ Kiijża w Krakowie i ks. Ignacy Wojss 
prob. w Sanoe. Ks, Antoni Dubowski przeniesiony
z Czańca do STaconki.

Zapiski policyjne Aresztowano: Daniela Karola 
Arczyńskiego Franciszka. Śmiechowicza Józefa, Wrć 
blewską Aniele MJikową Barbarę j Deca Franciszka 
za kradzież. Wiśniewskiego Józefa za zbiegnięcie 
z terminu — 5 osób za pijansrwo, 30 *a włóczę­
gostwo. *

■ stycznia. Dzisiaj w nocy zmarł Fran­
ciszek Neuhai er, doktór medycyny, były prymsry- 
nsz w tutejszym szpitalu powszechnym, osobistość 
powszechuie znana i szanowana.

Z Wieliczki donoszą nam, że w niedzielę dane 
tum będzie przedstawienie amatorskie, na którem 
odegrany zostanie obrazek ludowy p. E. Błotoiokie- 
go p. t. „Zagroda Sobkowa" z muzyką J. Nowa­
kowskiego

„Dziennika Poznańskiego" numer jubileuszowy
skonfiskowany został przez tamtejszą prokuratorię 
pańs.wa z powodu wi«rsza p. Seweryny Duchiń-
skiej.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. Sekre­
tarz Wydziału gospodarczego zjazd", ogłasza co na­
stępuje :

„Przygotowania do IV zjazdu lekarzy i przyro­
dników w Poznaniu w cza-ie Zielonych Świąt >k od 
dnia 2 — 5 czerwca b. r. odbyć się mającego, ra- 
zuie postąpiły. Na zebr-niu Wydziału gospodarcze­
go w dniu 8 b. m. wykazało biuro już 29 rozpraw 
i wykładów najznakomitszych naszych w tych gałę­
ziach uczonych. A mianowicie zapowiedzieli już swojo 
prace: dr. Gluziński, dr. W. Jaworski; proi dr. 
Urowicz dwie, dr. Krówczyński dwie. prof. dr. Mi­
ku!. cz, prof dr. Korczyński pięć, dr. asyst. Wład. 
Gluziński dwie, dr. Alfred Wolfram dwie, prof. dr. 
Chałubiński, prof. dr. Rehman ze Lwowa, <*r. Szu- 
man dwie, dr. Rydygier dwie, dr. Kempiński, dr. 
Suiimierski, prof. Boberski, prof. Ceszek Zahalka 
Z-mtTH* dr. Oepn. r * W*r «awy, pan Syroczyflaki, 
inżynier górniczy wydziału krajowego ze .>.w>wa 
prof. dr. Kopernicki.

„Przeważna część tych rozpraw jest z dziedziny 
nauk lekarskich: przedmioty tychże dotyczą kwe- 
styi ważnych a w części najnowszych odkryć i ba­
dań Wydział gospodarczy i nadal dołoży wszelkich 
starań, aby ten obfity już dziś materyał nankowy 
jeszcze pomnożyć i uprasza o łaskawe wcteiue zgła­
szanie się z wykładami.

„Również nie szczędzi Wydział starań — aby 
przybywającym gościom niateryalnie ułatwić podróż. 
I w tym względzi* usiłowania choć w części odnio­
sły już dobry skutek. Zarząd bowiem kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej i warsz^wsko-bydgoskiej obniżył dla 
uczestników zjazdu cenę biletów o 50

Literatura skandaliczna w modzie. Niedawno 
p. Colom bier miała awanturę z Sarą Bernhard o 
paszkwil, obecnie z polecenia wiedeńskiego sądu 
krajowego skoruskowane 4500 egzemplarzy romansu 
p. t. „Ilona, córka "łilionera" (Ilona, dis Tochter 
des Millionars). Konfiskata nastąpiła na żądanie peł­
nomocnika hrabiny Ilony Batthyanyi, wde wy po po­
ległym niediwno w pojedynku z dr. Rosenbergiem 
hr. Zygmuucie Batlhyauim. Wszystkie osoby wcho­
dzące w grę głośnej obecnie cause celebre wystę­
pują w skandalicm ym  romansio pod whsnemi lub 
zmyślnnwni nazwiskami. Nakładcy sensacyjnego dzftła 
panowie Fockt i Czaki spodziewali się też ogromne­
go pokupu na swój towar, zw łaszcza, że w tym je­
szcze m esiacu odbędzie się proces dra Rosenberga; 
niestety niespodzianie władze przeszkodziły spekula- 
cyi kosztem cudze) dobrej sławy.

Morderca Z zawodu. Przedwczoraj, jak o tem 
już telegramy wiedeńskie doniosły, ujęto w Ponzing 
Hugona Schonka, ciężko podejmnego 0 zgładzę, uc 
ze świata kilku kobiet w cela rabunku, ubeonie wj- 
szło n3 jaw wiele szczeg^w. doswalająoych w spra­
wie się rozpatrzyć, Hugo Schenk jeat synem byłego 
prezydenta sądu obwodowego w Cieszynie, znanego 
z nienawiści dla Polaków i hczy lat życia 86. Żo­
naty i ojcieo jednego dziecka, nie żył jednak z ro- 
iziną, przebywającą w Saaz, lecz odgrywał w Wft- 
lnin rdę kawalera i prowadził swe zbrodnicze rze­
miosło, podając się jato inżynier kolejowy lub cy­
wilny Powierzchowności nieuderzającej, poważny i 
łagodny, nie robi woale wrażenia fachowego mor- 
deroy. Specyaluośoią jego są stosuuki z płcią pię­
kną. Wyszukiwał służące, pokojówki, lub kucharki, 
które zaoszczędziły sobie jaką sumkę pieniężuą, wy­
stępował w charakterze konkurenta, zdobywał sobie 
zaufanie, a potem zabijał ofiary, zagrabiając ich ma­
jątek. Za oszustwo pod pozorem ubiegania się o rę­
kę, odsiedział już dwa lata ciężkiego więzienia. Naj­
dawniejszą jego ofiarą jest Teresa Ketterl. która w 
r. 1879 zniknęła bez śladu. Nie długo jednak po 
jej zniknięciu zualeziouo w wąwozie pod Payorbach 
zwłoki korpulentnej kobiety, ubranej po miejska, a obok 
części odzieży męskiej. Sr zegóły śledztwa uspra­
wiedliwiają w zupełności podejrzenie, i ł  to zwłoki 
Teresy, zamordowanej przez Scbenka Rćwnieł ofia­
rą jego jest prawdopodobnie dziewczyna, imieniem 
Emilia, nieznanego nazwiska, i  którą mieszkał u 
raazynisty ohi -sarka a która bti śladn zaginęła, 
podobnie jak pokojówka z Penzmg, Józefina E. —
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Przy S ch en k u  znaleziono listy nieszczęśliwej ofiary, 
pełne wyrazów miłośoi i przywiązania.

Ostatnią przyczyną aresztowania było zamordowa­
nie Józefiny i Katarzyny Timal. Bzeoz miała ssę lak 
n a s t ę f n j e . U zdziecinniałej staruszki pani Winkel- 
mani1 ełnżyły dwie piękne dziewozęta, Marya Grau- 
%m i Katarzyna TimsL

Ponieważ obie m a tj  zaoszczędzone w kasie sum­
ki, ogłosiły w dziemikach, ii poszukuj* kandyda­
tów do st-nu małżeńskiego. Na ofertę zgłosił się p. 
Schenk i wybr®* Katarzynę Po kilku spacerach i 
schadzkach — sprawa została z-Jatwioną. Narze­
czeni miê  pojechać do Krakowa na ślub, nie wy­
padało bowiem inżynierowi żenić się w Wiedniu 
ze służbą. Po ślubie mieli osiąść na prowincyi. a 
Katarzyna miała obierane piękne mieszkanie i Ku­
charkę Zamiast ślubu, otrzymała biedna dziewczy 
na parę stizałów w głowę i została przez rabusia 
ukryta na pustkowiu pod Weisskirehen. — Marya 
ftransig nie wiedząc o uiczem — gniewała się bar- 
na swa Kasię, iż wyszedłszy za mąż zrobiła się du­
mna i nic do niej nie chce pisać. „Ha, — mówiła 
do znajomych, musi jej się dobrze powodzić".

W miesiąc potem stawił się w Voslau rzekomy nowo­
żeniec u Józefiny Timal i jako przywiązany szwa 
gier, robił jej serdeczne wymówki, czemu na list 
Kasi nie odpisuje. W końcu zaufanie mężowi swej 
siostry przypłaciła Józefina życiem, gdy bowiem po­
zyskał jej względy, zamordował łatwowierną. Zwło­
ki jej wydobyto w lipcu przeszłego rotu z Dunaju, 
na głowie i poliozkach były gęste ślady uderzeń 
ostrem narzędziem.

Hic miiiier. Moskiewski Listoh opisnje fakt 
zbrojnego oporn, przy ząjęcin sądowem ruchomości 
w mieszkaniu prywatnem. — Zajęcie odbywało sir 
w assystencyi świadków i wierzycieli — i już miało 
się ku końcowi, gdy z sąsiedniego pokoju wj biegła 
jak aś dama i oświadczywszy, że rzeczy należą do 
niej i że zająć toh nie pozwoli, z wydobyłem szty­
letem rzuciła się na komornika. Nu szczęście zdo­
łano ją pochwycić za ręce i rozbroić lecz po­
mimo to dama nie dała za wygraną, wyrwała się 
przemocą i -wpadła do sąsiedniego pokoju, zkąd nie­
bawem wybiegła, trzymając w ręku... karabin żoł­
nierski z bagnetem. Dla delikatnych rąozek broń ta­
ka była jednak ta  ciężką i komornik z wierzycie­
lami — zwyciężyli, nie utraciwszy w waloe ani 
jednej kropli krwi.

Pamiętniki lokaja. Engeniusz Sue pisał „Pa­
miętniki kamerdynera", było to jodnak dziełu za 
czerpnięte z fantazyi artystycznej autora. Tymczasem 
w Warszawie mają się wkrótce ukazać w handlu 
księgarskim noozyw.ste pamiętniki jednego ze słu­
żących, który poprostu ale wiernie spisywał różne 
fakty i wrażenia. Lokaj ten zmarł przed kilkoma 

, tygodniami w Warszawie, a znalezione po nim kil­
ka zeszytów zapisanych drobnem pismem nabył za 
300 rs. niejaki p. 0 . i niebawem wyaa je na do­
chód starych Błnżąeych. Lokaj-pamiętnikarz Kajetan 
B. zmarł w 60 rokn życia i w ciągu 40 lat peł­
nił swe obowiązki w wielu bardzo domach, zalicza 
jących sij do arystokracji pieniężnej lub rodowej 
Odebrawszy elementarne wykształcenie, B,, me po 
zbawiony pewnych zdolności obserwacyjnych, kreślił 
od czasu do czasu po kilka kartek, opisując wa- 
żniejsze wypadki w rodzinach, u których przebywał 
Jeżeli nie bardzo tratnie, to przynajmniej mocno 
złośliwie opisywał swoich chlebodawoów, przytaoza- 
jąc różne ich dz'wactwa. Przed kilkunastu laty do 
p, mag«ł on swojemu patronowi do wykradzenia na 
rzeczonej, co opisuje bardzo drobiazgowo i z wielkim 
humorem. Ciekawe są rown.cz sylwetki wielu dam 
z epoki r, do lS5o.

skiego artysty, wykończenie szczegółów bardzo sub­
telne, całość tchnie wielkiem życiem.

Tygodnik rolniczy.

W j  citM f z  d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o . ,  G a z e t y  
l w o w s k i e j " .

L i c y t a c j a .  Sąd w Dębiej- ogłasz s sprz dai realno­
ści (w Brzezówce położonej: bl stycznia. CeDa 1J71 złr. 
g ą i w Buczaczu sprzedaż realności w Buezaczu (1. 199) 
29  Btyezuia, 4 mai ca i 2 kwietnia. Cena 6.600 *łr Sąd 
w Ląoe sprzedaż realności w Prusach 60 stycznia, 5 mar­
ca i 23 kwietnia, u tną 564 złr. Sąd w Krośnie 30-sty-, 
cznia, 28 lutego sprzedaż realności (w Korczynie). Cena 
500 złr. Namiestnictwo ogłasza we I wowie lieytacyą za- 
pomocą pism ennych ofert w cela zabezpieczenia przebu­
dowania mastu nr. 346 na rzeoe JasW c“ pod Jasłem 
Termin 28 stycznia w starostwie jasielskiem. Są 1 w Łań 
clicie sprzedaż realnolności w Dembinie L. 2 :8 . 5Vudyuin 
115 złr.

Wiaitaffii lailmt, lituiit i artistycne.
—  W  teatrze po pierwszym akcie odegrała wozo 

raj orkiestra „Pieśń żołnierską" Moniuezk' w .nstru- 
mentacyi Nobkowiaiego, Utwór ten wyszedł świ żo 
we Wrocławiu nakładem Hsinauera , który równo­
cześnie wydał takie Noskowskiego „Polnisehe? W le- 
genlied". W ogóle firmy zagraniczne coraz więcej 
zwracać zaczynają uwagę na naszych kompozytorów 
Zasłużony Bmtkopf w Lipsk i puścił właśnie w o- 
bieg kompozyt yę fortepianową Zarembskiego ofiaro­
waną J. I- Kraszewskiemu p. t. „Suitę polonaise", 
teinie u Kistnera pojawiły się Noskowski: go „Trzy 
pieśni ludowe polskie" na 2 głosy z fortepianem, 
pismo wreszoie peryodyczne Vom Fels zum Meer 
wychodzące w 40.000 egzemplaiza-.h, — podaje 

czytelnikom swym w ostatnim zeszycie jedną z pie­
lili p Galla.

— -Świt", nown tygodniowe pismo dla kobiet 
zaczu*e wywodzić od 1 kwietnia w Warszawie. Pi­
smo to wydawać będzie p. S. L°wenchal, redakcyę 
obeiinuje Marya Konopnicka.

  Siódmy międzynarodowy kongres literatów od­
będzie si? w drugiej połowie września. Na zeszło­
rocznym kongresie w Amsterdamie, komitet wybrał 
jako zadan'fc konkursowe: „Poczucie honoru i jego 
wyraz w literaturze hiszpańskiej i innych krajów. 
Pisane wszech krajów otrzymali zaproszenie do wzię­
cia udZ)alu w rozprawie konkursowej. Jako ostatecz­
ny termju do nadsyłania tych utworów wyznaczo­
nym został 15 lipca- Pierwszą nagrodę stanowi sre­
brny, P°*łacany medal, drngą bronzowy.

— unista", najQ°Wszy obraz E. Gebhardta, zwra­
ca po« szechuą uwagę w Berlinie. Jest to kompo­
zycja większych rozm iarów, przedstawiająca umywa­
nie ciała Zbawiciela przed złożeniem do grobu. Nad 

.głową łożącego n» ziemi i owiniętego w białe płó- 
tuo C hrystusa, klęczy z wyrazem przejmującej bole­
ści Matka Boska. IJ gt<jp — widzimy św. Jana
w postawie wyrażającej głęhojjj smutek; dwie mło­
de kobiety zajęte są myciem ran Zbawir-iela. boku 
widnieją dwie męskie postacie, z których jedna
przedstawia złamanego cierpien,eiB 8tarca, a w od- 
dalenit' iaryaowywa się gromadka ciekawie spoglą­
dających na tę scenę dzieci. Niezwykle uroczysty i 
poważny nastrój ma wiać * tego dzieła aflsseldorf-
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(Dokończenie.)
„Prawidłowo prowadzony handel zbożem jest 

niemałą rzeczą dla gospodarzy wiejskich, szcze­
gólnie z tego względu, że niesumienni handla­
rze zboża fałszuią ceny, by z tego korzystać i 
wyzyskiwać ziemian"; tak sądzi komitet, przema­
wiający w prospekcie, nie weźmie nam zatem 
za złe, że nad cennikiem tak długo się zatrzy­
maliśmy.

Oprócz owego niefortunnego cennika i wstę­
pnego programowego artykułu, czyli znanego już 
dawniej prospektu, z którego kilka ustępów uwa- 
żaliśuiy za stósowne przytoczyć, numer pierwszy 
ma w odcinku pod napisem „Praca" dość obszer­
ną rozprawkę, zawiera’ącą sporą dozę morałów, 
zaś numer drugi ma odcinek pod napisem: „Ży­
cie wiejskie i życie społeczne w Galicji" przez 
tego samego autora, t. ). Stanisława Skrzyń­
skiego.

P« artykule programowym w numerze pierw­
szym umieszczono według programu: .Sprawo­
zdanie o plonie drzew owocowych, o stanie by­
dła, zbiorach potrawu, koniczyny, o wydajności 
roślin okopowych i o stanie ozimin w zachodniej 
jalicyi", ułożone przez Eedakcyę za pomocą sieci 
corespondentow, — a w numerze drugim o „pro- 
dukcyi buraków, kapusty— stan robót w polach 
i ceny dnia roboczego*. Zapiski pod takim napi­
som umieszczane mają wartość bardzo małą; — 
dopiero po wielu latach mogą się stać cennym 
msteryałem do statystyki rolnictwa, jeżeli są do­
kładnie prowadzone. Tymczasem nie zasługują 
bynajmniej na tak wydatne miejsce, chyba, że 
Eedakcya przypisuje im na prawdę większe na­
tychmiastowe znaczenie, którego jednak żaden 
roztropny gospodarz bynajmniej nie przyzna. Bo 
cóż mu z tej wiadomości, że np. pszenica w je­
sieni była średnią około Bochni i Wieliczki, a 
bardzo piękną nad Dunajcem, skoro to o ostate­
cznym plonie wcale nie decyduje.

Gdyby ten stan przetrwał bez zmiany do żni 
wa, to i wtenczas nie przestałoby to mieć zna­
czenia bardzo szczuplutkiego i na ceny handlu 
światowego nie wywarłoby żadnego w pływ u, a 
tern samem i na okolicę około Bochni i Wieli­
czki. Takie już dzisiaj s ,  stosunki, i tych się nie 
zmieni jeżeli się równocześnie nie posiada an i 
dość obfitego materyała, (a tem Eedakcya się nie 
popisała), ani dość ogólnego poglądu, aby przy 
jego pomocy snuć przypuszczenia.

Aby takie luźne zapiski należycie ocenić ze 
stanowiska gospodarskiego, choeby partykularne- 

i, potrzeba mieć dokładną wiadomość o rodzaju 
gleby i o innych czysto ro ln iczych  okoliczno­
ściach, trzeba m ieć warunki do porównania i w y­
snuwania wniosków p ra k tyczn y ch ; —  ale w szyst 
kiego tego Eedakcya nie podaje, więc wartość 
tych zapisków tak problem atyczna, że w ed łu g na­
szego m niem ania szkoda było na to Dapieru.

Taki sąd istotnie łagodny wypadłby wtedy, 
gdyby nie było okoliczności obciążających. A nie 
stety takich jest niemało 1 Weźmy np. sprawo­
zdanie o koniczynie nasiennej. Według tego 
„w powiecie brzeskim, w okolicy Zdrochca wydaje 
kops koniczyny korzec nasienia: w okolicach
Dembna cztery garnce; Kolbuszowskie daie 3—4 
kopy z morga, a kopa wydaje sześć garncy. Około 
Eadłowa morga daje sześć kóp , w okolicach 
Krosna, Jasła, Strzyżowa i Frysztaka sześć do 
ośm kóp , około Nowego Sącza w najgorszych 
warunkach pięć do sześć kóp..." Według tego 
sprawozdania można przyjąć jako plon przecię­
tny z morga kóp sześć, z czego w yniknie, że 
w okolicy Zdrochca jeden mórg da sześć korcy 
nasienia koniezu, koło Dembna zaś zaledwie 24 
garnce—podobnie i w mnych przytoczonych miej­
scach, czyli że dochód z morgi w tych miejsco­
wościach miał się jak 8 do 1. I Eedakcya podaje 
to bez żadnej od siebie uwagi i kaze w to wie­
rzyć ; widocznie albo liczy za nieograniczona nai­
wność swoioh czytelników, albo się na tom zupeł­
nie nie rozumie.

Po tym przykładzie, który dnadnie można przy­
toczyć jako runosutn, a jest ich więcej—przejdź­
my do sprawozdania z innych kolejno rubryk. 
Otóż dalej umieszczona jest korespondencja z Wa­
dowickiego, bardzo życzliwa dla Redakcji, pyta­
nie tylko, czy po !jc h  dwu numerach Eedakcya 
na dalszą życzliwość zasługuje, i cz? z ofiarowa­
nej gotowości korespondenta potrafi należyty zro_ 
bić użytek. Następnie idzie „Opis praktycznego 
zaetósowania konserwy zielonej paszy w dołach", 
jedyny artykuł w całym numerze pierwszym, od­
powiadający treścią zadaniu pism a, chociaż zna­
ny już z dawniejszego ogłoszenia gdzieindziej.

Dalej idzie „Sprawozdanie z czynności komi­
tetu" mianowicie z posiedzenia odbytego dnia 11 
grudnia w numerze pierwszym, a z posiedzenia 
z 17 grudnia w numerze drugim. Na °hu posie­
dzeniach zajmował się komitet sprawą Tygodnika. 
„Jedną z najważniejszych kwestyj. omawianych 
na posiedzeniu" z dnia 11 grudnia, był wniosek 
odnoszący się do „przeniesienia targu na bydło 
z O ł o m u ń c a  do Kraków a, co już podniósł Czas 
w nr. z d J a  6 grudnia". Jeżeli ani komitet, ani 
Eedakcya nie wiedzą o tej ważnej sprawie nic 
więcej, jak tylko to , co wyczytać było można 
z Czasu i to tak pobieżnie, iż nie wiedzą że tu 
nie o Ołomuniec chodzi, ale o O ś w i ę c i m ,  
wówczas z obiecanego poparcia niewiele można 
się spodziewać.

Dalsza rubryka numeru pierwszego „Wiadomo­
ści literackie" zawiera przedruk z Ziemianina, 
zawierający recenzję. Numey drugi przystroił się 
również w rozprawkę z tego pisma pod tytułem 
„SzKodliwość orki w zagony, pozorne tejże korzy­
ści". Te cudze piórka są najpiękniejszą ozdobą 
obu numerów i dziwna rzecz, że Eedakcya mając 
takie piękne wzory nip wysilała się na coś po­
dobnego od siebie.

W rubryce pod napisem „Eozmaitości" podała 
Redakcya według dziwnej recepty zrobioną mię- 
szankę z rybactwa, z sandacza, z wzmianki o 
wiecu rybackim, z raka, z rady gminnej wiedeń- 

lej za to , że zezwoliła na otwarcie hali targo­
wej, z deklamatora Konopki, z pierwszej drogi 
żelaznej w Chinach, ze zjazdu historyczno-litera­
ckiego, i z wielu tym wcale niepodobnych rze­
czy i z niektórych jeszcze innych , które tylko 
temu zawdzięczają, iż są obok siebie, że papier

jest cierpliwy. Ale na smak czytelnika trzeba 
przecież mieć cośkolwiek względu i nie raczyć go 
tak dziką strawą.

Ze sprawozdań z czynności komitetu gospodar­
skiego, umieszczonych w obu numerach, mogła 
Bedakcya dowiedzieć się wcześnie o w elu bar­
dzo ciekawych i ważnych sprawach, nad ktćremi 
się zastanawiano, i o uchwałach, które zapadły. 
Eozbiór tych spraw, bliższe ich wyjaśnienie dla 
szerokiego koła członków Towarzystwa i czytel­
ników Tygodnika , było — zdsniem n-szem — 
nietylko wskazanem, ale byłoby właśnie spełnie­
niem główuego z zadań pisma, jako organu To­
warzystwa.

Na tem poprzestajemy, chociaż jeszcze bynaj­
mniej nie wyczerpaliśmy wszystkich uwag, które 
przy czytaniu same się pod pióro nasuwają. Przy­
puszczamy nawet, że nas spotka zarzut, iż zbyt 
wiele miejsca poświęciliśmy krytyce pisma, które 
ni treścią, ni układem nie zasługuje na to , by 
się niem bliżej zajmować. Za wytłumaczenie z na­
szej strony niech posłużą nasze uwagi, zrobione 
na wstępie, mianowicie przykrość zawodu, które­
gośmy doznali, i szczere pragnienie, aby Tygo­
dnik  stał się corychlej organem godnym Towa 
rzystwa, aby się przejął głęboko zadaniem, które 
ma spełniać i aby był światłym kierownikiem 
w szerokiej a trudnej dziedzinie ziemiaństwa. Za 
przykład mogą mu posłużyć starsi koledzy w pra­
cy i zasługach, jak Ziemianin  i to pismo, w któ- 
rem rozprawa o paszy była drukowana.

Żyto polskie . . . . . . 7.75 8 . -
„ galioyjskie . . . . . . 7-60 7-80

Jęeanień brow irny . . 8 - 8 25
„ na paszę . . . . 7-— 7-50

O w i e s ............................. 7 -
G r o c h .................................. 11-50
Fas ila . . . . . 10-50 12-75
Wyka . . — .—
Kukurydza . . 7-50 8- -
Proso . . . . 6- - 7-—
Tatarka . . 8- -
Jagł? 13.50
Ezepak . . _•__
Koniczyna czerwona. . • . 5 0 . - 65 —

„ biała . . 70 — 8 7 -
Tarnów, 8 styoznia b. r. Płacono za 100 klgr. 

pszenicy 9 65, żyta 7 55, jęczmienia 7 ‘40, owsa 
7.25, grochu 8 75, bobu 7 20, tatarki 7 25, pro­
sa 6 85, kukurydzy 7.60. ziemniaków 280,  rze­
paku 15 50, koniezu 51-50, siana 2 -80, koniczyny 
3 75, słomy 1-90 kilo masła 1*— .

Dział ekonomiczny.

Listy dłużne banku włościańskiego. W pier­
wszym tygodniu b. m. sześoioprooentowe listy dłu­
żne banku włościańskiego spadły na giełdzie wie 
deńskiej nagle o 9 pret. poniżej nominalnej warto 
ści, chociaż bywało, że stały o 2 prot. wyżej Dnia 
9 b. m. rzucono ich wiele na sprzedaż, a nikt nie 
chciał kupować. Jest to dowodem, ze dotychczasowi 
właściciele listów zastawnyoh popadli w obawę nie­
tylko o doohód kuponu, ale i o sam kapitał, skoro 
się starają zamienić go na inny, choćby z niejaką 
stratą. Przyczyną tego zjawiska jest ta okoliczność, 
że banki austryackie, które miały wypłacać kupon 
styczniowy i wylosowane liety. wypłacały o tyle, 
ile miały r.a to przysłanej gotówki, a zresztą wstrzy­
mały ją do czasu, aż znowu nowe nadejdą fundu­
sze , bo same bankowi włościańskiemu nie kredy­
tują.

Bank włościauski ma miejso płatniczych w samej 
Galicyi 48, w innych prowineyaoh austryackich 21, 
dlatego potrzebnie nierównie więcej gotówki na ter­
min , by każda kasa powiatowa i każdy bank po­
średniczący zaopatrzyć w stosowną sumę, niź gdyby 
ta wypłata na cilko tylko miejscach się odbywała, 
lub — co lepiej, gdyby tank miał otwarty kredyt 
u swych kolegów. I to właśnie przemawia na nie­
korzyść banku włościańskiego, skoro dotąd nie zdo­
łał sobie wyrobić zaufania, choćby ograniczonego

Z koncern rokn 1882 sześcioprocentowyeh listów 
dłużnych banku włościańskiego było w obiegu za 
6,331.900 złr., pięcioprocentowy:h za 853 600, a 
obligacji Komunalnych zaledwie za 103.300 złr. 
Dług banku przypadający d. 1 b. m. do wypłaty 
wynosił za kupony i za wylosowane listy około 
867.700 złr., w tem za kupony 2)0 000 złr. We 
Lwowie wypłacano wszelką .nalciytośó bez przeazko' 
dy, do Wiednia wysłano do 7 b. m. 310.000 złr. 
ale to nie wystarczyło.

Na zapłatę naleiytości wiedeńskich miał Lander- 
bank dać zaliczkę w kwocie 300.000 złr., ale i ta 
nie wystarczyła na raz.e, według W. Allg. Ztg  
zaś na spłatę należytośoi we Lwowie i w kasach 
powiatowych dostarczył pieniędzy bank kr jowy, bo 
z powodu bardzo wielkich zaległości u dłużników i 
z powodu wycofania wielu składek nie można było 
zebrać takiego zapasu gotówki, by wszystkim wy­
maganiom wszędzie dogodzić.

Pobyt namiestnika w Wiedniu wiążą niektóre 
dzienniki właśnie z tą spraw t ; bądź jak bądź wy­
padek ten zwróci na bank włościański baczniejszą 
uwagę tak rządu jak i sfer bankowych. Na razie 
nie zapuszczamy się w bliższy rozbiór tej sprawy, 
zapisujemy tylko, że wszelkie należytości będą wy 
płaoene, a wkrótce trzeba będzie przystąpić do bliż­
szego zbadania i zawczasu przygotować się na li­
kwidacją banku.

Wyrób wódki i piwa. W listopadzie roku 1883 
wyrobiono w 477 g o r z e l n i a c h  galicyjskich ogó­
łem 3.432.179 opodatkowanych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym tamopolbkim, bo 86, .następnie brodzkim 
70, rzeszowskim 57, sanockim 45, krakowskim i 
przemyokin po 41, kcłumyjskim 37, tarnowskim 33, 
stanisławowskim 32, Samborskim 17, lwowskim 11 
i nowosądeckim 7.

W 181 b r o w a r a c h  galicyjskich wyważono o- 
gółem 61.085 hektolitrów piwa. Największa ilość 
browarów była w ruchu w powiecie skarbowym rze­
szowskim 39, następnie brodrkim 21, tarnopolskim 
16, przemyskim 14, sanockim 13, krakowskim i 
stanisławowski!, pn 32, lwowskim i nowosądeckim 
po 11, tarnowskim 10, Samborskim 9, kołomyjskim 
4. W miastach zamkniętych we Lwowie 5 i Kra­
kowie 4

Ostatnie wiadomości
Donoszą nam z W a r s z a w y :
„Apuchtin nie ustaje w polakożerczych zapę­

dach , ma bowiem zamiar przeprowadzić nową 
„reformę", której celem jest wzmocnienie nad­
zoru rządowego nad szkołami. Jak się dowiaduję 
z poważnego źródła „nasz kurator" chce utworzyć 
kilka possd inspektorów szkolnych z obowiązkiem 
wizytowania szkół w całem Królestwie Polskiem. 
Będą więc oni właściwie szajką tajnych agentów 
Apuchtina z prawem odbywania niespodziewanych 
rewizyj w szkołach publicznych i prywatnych za­
kładach naukowych w celu tropienia polskości. 
Rzecz prosta, że posypią się denuncyacye na mło­
dzież , nauczycieli i przewodników, a za nimi 
pójdzie szereg nowych prześladowań. Donoszę 
wam także, iż projekt zaciekłego rusofila archi- 
rt-ja Leoncyusza, członka świętobliwego synodu, 
co do chrzczenia podrzutków w zakładzie przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus, wkrótce stanie się fak­
tem. Wrogowie nasi wynaleźli nowy środek pro­
pagandy prawosławia w kraju naszym".

T irg  na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 10 i 11 stycznia b. r.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baraaie był 
nadzwyczaj mały, największa partyai jaką dowiezio­
no, wynosiła 100 kemy pszenicy, k tó rą  sprzedano 
po 51 złp., za 237 fnt. Inne produata za, w tak 
małej ilości, iż nawet cen nie notowaliśmy. Złe bar­
dzo drogi były głównym powodem tai małego do­
wozu.

Pod wpływem nadchodzących niepomyślnych wia­
domości o handlu zbożowym, a ztąd podupadającym 
obrocie i spadku cen, przebieg dzisiejszego targu na 
Kleparzu był słaby; ceny pszenic? obniżyły się, je­
dynie czelne gatunki płacono po c^nie z ostatniego 
targu, tak samo i żyto polskie, góyż kurskie pła­
cono o 10 ct. wyżej. Jęczmień zaledwo utrzymał się 

cenie, obrót był mały; owies płacono niżej; na­
siona strączkowe lubo nieznaoznie podniosły się w 
cenie.

Bzepaku nie było w targu. 0 konicz popyt był 
bardzo mały.

C«ny xa 100 kilogramów:
Pszenica żółta ...................................8'75 10-—

„ czerwona............................9-— 1020
biała ............................  9 50 10 50

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 11 stycznia Bank kra;owy dostarczył 
bankowi rustykalnemu funduszów na pokrycie 
styczniowego kuponu i wylosowanych listów. — 
W? płaty uskuteczniać się będą tylko we Lwowie.

Dyrektor Zgórski rozpoczął imieniem banku 
rokowania, aby pod patronatem banku krajowego 
zapewnić prawidłowe rozwikłanie interesów ban­
ku rustykalnego na zasadzie zupełnego salwowa­
nia tak dłużników jak właścicieli listów dłużnych 
banku.

Lwów 11, 9tycznla. Z powodu interpelacji po­
sła Merunowicza w Sejmie o bezprawiach nie­
których żydowskich spółek zarobkowych i gospo 
darczych, wydał tutejszy nadprokurator podwła­
dnym prokuratorom polecenie czuwania nad spół­
kami swego okręgu i wystąpienia w razie nadu­
żyć w myśl ustawy 28 maja 1881.

Wiedeń. 11 stycznia. Lwowski telegram do 
W. Allg. Ztng. donosi w formie pogłoski, że 
bank galicyjski krajowy eskontował weksel, któ­
rego podpis okazał się fałszywym.

Wiedeń, 11 stycznia. Wczoraj wieczorem o 51/, 
popełniono straszny rabunek połączony z morder­
stwem na właścicielu kantoru ŵ  miany Eisercie, 
który otrzymał kilkakrotne uderzenie siekierą w 
głowę. W gabinecie obok kantoru zabito jegp sy­
na 13-letniego, a raniono ciężko 9-letniego dru­
giego synka starą nauczycielkę Francuskę. Śmierć 
grozi wszystkim zranionym. Pieniądze z kantoru 
zabrano. Policja plakatami wezwała dziś publi­
czność do współdziałania w wykryciu morderców

Buda-Pe8zt, 11 stycznia Stanowisko gabinetu 
Tiszy zachwiane, zwłaszcza, iż minister sprawie­
dliwości nie chce nadal popierać ustawy o mał­
żeństwach mięszanych.

Pi ti r8D Tfl, 11 stycznia. Synod zażądał od rzą­
du subwencyi dla rosyjskiej cerkwi w Pradze.

{Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 stycznia. Po południu o godzinie 
kwadran* na szóstą wdarło się dwóch ludzi do 
kantoru wymiany Eiserta przy nadzwyczaj ludnej 
i ożywionej ulicy Mariahilf,— zasypali właścicie­
lowi oczy piaskiem, puczem zranili go niebezpie­
cznie i porwali portfele z pieniądzmi. Na woła­
nia o pomoc, przybiegła z drugiego pokoju gu­
wernantka z dwoma młodszemi dziećmi Eiserta. 
Złoczyńcy zabili jedno z dzieci, drngie zaś i nau­
czycielkę ciężko poranili. Według zeznan Eiserta, 
miała w rabunku wziąć udział trzecia jeszcze oso­
ba. Sprawcy zdołali ujść.

Wiedeń, 11 stycznia. Indywidyum podejrzanum 
o współudział w morderstwie na Mariahilf ma 
być Józef Pangratz, ogrodnik rodem z Guens na 
Węgrzech.

Wiedeń, 11 stycznia. Schenk przyznał się do 
zabicia obu sióstr Timal, zaprzecza Inak zarzu­
canym mu innym zbrodniom. Wskutek zeznań 
jego został uwięziony jako współwinny ślusarz 
Schlossarek.

Wiedeń, 11 stycznia. Przy Taborstrasse w do­
mu pod 1. 76 wyhuchnął przez nieostrożność 
wieczorem pożar, który wskutek tego, iż sprawca 
chciał go zatai*, wkrótce znaczne przybrał roz­
miary. Znajdująca się w tym domu fabiyŁa tru­
mien. oraz skład maszyn zniszczone. Szkody 0- 
grómne. Część sąsiednich domów musiano opró­
żnić; pożar około północy zlokalizowano.

Wiedeń, 11 stycznia. Cesarz pismem własno- 
rę: znem powołał podkomorzego hrabiego Zdenko- 
h"'owrata i barona Ernesta Walterskirchen na 
dziedzicznych członków Izby panów, na dożywo­
tnich zaś spensyonowanego szefa sekcyi, barona 
Buschm anna, posła hrabiego Choteka, dyrektora 
muzeum, radcę dworu Eitelbergera, tajnego radcę 
pułkownika hr. Tuggera, właściciela dóbr barona 
Gondola-Ghetaldi, opata klasztoru Schotten Haus- 
w irtcha, właściciela dóbr, generała Koziebrodz- 
kiego i naczelnego dyrektora kolei południowej 
Schuelera.

Petersburg, 11 stycznia. Na pełnem posiedze­
niu senat uchwalił, aby się udać do rządu z pro­
śbą o zniesienie rozporządzenia, na podstawie

którigo nie wolno z żydami zawierać kontraktów 
na kupno lub dzierżawę dóbr ziemskich po za 
obrębem miast, przeznaczonych na siedzibę dla 
żydów.

Akademia umiejętności mianowsła między in­
nymi członkami korespondentami Profesora To- 
maschka w Gracu i profesora Gomperza w W ie­
dniu.

Londyn, 11 stycznia. Doniesienie z Hongkong 
do Times'a: Na prośbę ludności z Hainan o obronę 
przeciw napadowi francuskich wojsk, wysłano do 
Hainan dwutysięczny oddział chiński

Paryż, 11 styczna Hrabia Paryża odjecnał 
wczoraj wieczorem do Hiszpanii. W edług monar- 
chicznyeh dzienników, wręczono księciu w chwili 
odejścia pociągu adres od ligi rojalisrycznej. 
Wniesiono kilka okrzyków: niech żyje hrabia Pa­
ryża, niech żyje król. Trzy czy cztery osohy are­
sztowano. Yoltaire pisze, iż rozduwano karty z za­
proszeniami o# tę z góry obmyślaną manifesta­
cją. Odjazd hrabiego Paryża odbył się jednak 
bez żadnego wypadku. Zapewniają, iż on o tych 
zaproszeniach wcale nie wiedział, pragnął owszem 
wyjechać incognito, a przed wyjazdem nie przy- 
jął nikogo. Hrab'a opuścił Paryż na 14 dni. Po- 
iechał prosto do Madrytu, gdzie go zaprosił król 
Alfons, potem uda się do Sew'ih odwiedzić księ- 
bfą Montpenaier.

Paryż, 11 stycznia. Prezydentem senatu obra­
ny zosuł Leroyer 135 głosami na 153 glosują­
cych. Wybór wiceprezydenta z powodu braku kom­
pletu został odłożony. Izba poselska obrała wice­
prezydentami Sadi-Oarnota. Spullera, Filippoteaur 
i Floqueta. Eząd dnmigać się będzie upoważnie­
nia na ściganie prawne deputowanego FalaDdiera, 
dyrQktora Republiąue democratigue socicde.

Toulon, 11 stycznia. Trzy parowce transporto­
we odeszły z posiłkami do Tonkingu.

Madryt, 11 stycznia. W Izbie oświadczył mi­
nister spraw wewnętrznych, iż gabinet pragnie 
reform, ale nie życzy sobie powołania konsry- 
tuanty.

Służba wojskowa stanie się niezadługo obowią- 
zującą dla wszystkich Hiszpanów. Życzymy sobie 
zaprowadzenia powszechnego prawa głosowania, 
wskutek czego 3 ł/t  milionów nowych wyborców 
przybędzie.

Kair, 11 stycznia. Bater-pasza otrzymał pole- 
eenie, aby obsaczone miasta Tokkar i Singat oswo­
bodził, a załogi ich ściągnął do Suakim. nie ma 
jednak robić żadnych operacyj na zachód od Sin­
gat ; Suakim ma być bronione; co do Massanah, 
zagrożonego przez Ab.syńezyków nic jeszcze nie 
postanowiono. Bada gabinetowa zastanawia się 
nad wyborem środków najstosowniejszych w celu 
szybkiego opróżnienia Sudanu.

Kair, 11 stycznia. Parowiec egipski „Tantal", 
naładowany żywnością, mułami i wiebałądami roz­
bił się w drodze z Suezu do Suakim. Załoga ura­
towana.

Nowy-York, 11 stycznia. Do Neto F. Her. 
donoszą z Hong-Kong 10 stycznia: Wicekról Kan­
tonu zawiadomił konsulów o zamiarze blokowa­
nia północnego wjazdu do miasta od morza i za­
topienia obronnych torpedów. Inny wjazd, zwa­
ny kanałem Maeao, zamknięty zostanie prz»z 
urządzenie mostu na południowym krańcu wyspy 
Dane. M łaściciele parowców polecili kapitanom 
statków, aby omijali wjajd północny

Kursa telegraS«n«.

W l e i l n ń  d. 11 stycznia 1PS4.

Renta papierowa aostr.....................
» 6 '/, w ęg ..................................
„ srebrna . . . . . .
„ z ^ r i ta .................

6•/, Renta złota węg........................
4% ReDta złota węgierska . . .
Losy z r 1 8 6 0 .................................
Aicye Banku Austro-węgierskiego.

„ kredytowe austr.....................
Londyn................................................
N apołeondor......................................
Lombardy ......................................
Losy 1  r. 1 S 6 4 ................................
4kcye Karola T<udvńk% . . .
Akoye Lwow. Czer............................
Akeye kol. węg. półn. wsoh. . . 
Obi. Ind im. g l
Losj Prem. Węg...............................
Akcye kol. Kosz. Bogum. . . • 
Akc. kol. półn. zach. a u s tr . . . ■ 
6*/0 Listy zast hipot. g a l . . •
6°/0 Listy zasł gai. zakl kred. . 
Akoye kol. eieńmloizrodzKiej.
M a r k s ..........................   • • • .
R u b l e ..................... ...........................
D u k a t .................................................

Iteposablenle giełdy : stałe.

B e r l i n  d. l  i stycznia 1884.
Banknoty  ............................... • •
Wiedeń
Warszawa .  .....................
Ruble . . .  -
5°/, L isrr król. polek. .
40^  „ likwidacyjne . . .
Akćye Karole Ludwiku . 

kredytowe

DiliUji: 
i 1* tt

1 dnia po­
przedniego

79-46 79-35
94-K' 94 05
80 85 r0.*0

10.-20 9995
12 -05 121—
88-90 83 90

1Ś6-5'! 136-40
843 — 843—
304- - 803-40
12‘-15 121-10

9-60 9 60
144-80 145-25
169 — 168-76
2 6- - 396-75
72-25 171-25

15-85 152-50
99— 99—

112-80 112 50
I4o’25 1*6- -
169-50 190-_
102— 1 0 2 -
102-— 1 0 2 -
16975 16-25
59-35 69-80

11712 11712
5 71 6-71

168-45 168-40
16S 35 168-35
97-10 L-7-10

197. 0 197-75
6 -8S 1-80
54-2 54—

125 37 125-25
S 8-50

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
D r .  A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

B ła d e s la n e .

Każdemu dotkniętemu epilepsyą, drgawkami i 
chorobami nerwów poleca się głośny w całym 
świecie, uznany przez najwyższe powagi lekarskiej 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Alber­
ta, Paryż, Plaęe du Tróne 6. Chorzy więc z c a- 
łe m  z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro­
wie o którem już zwątpili. W  domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniani. Jak 
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto­
sowane do wielkiego miasta są bardzo niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej histo- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, i i  prof. dr. 
Albert dopiero po osiągniętym skutku żąda ho- 
noraryum.
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Do Nowej Ustawy Przemysłowej
przez Lra M. Koezyńsk*ego, b. pro* I niw: J»g

z liczuemi ohjaBiUGninflri wydanej
wyszedł już z druku

SUPLEMENT,
obejm ujący w sz e liie  d o su ta  ej chwili oglo-

szone postanowienia dodatkowe 
nakładem ,hanfu książek M. T iffeta w Krakowie.

Główny skład _ . 1 2
w  k s ię g a rn i S e b e th n w a  i S p ó łk i.

Cena samej Ustawy Przemysłowej brosz rfr.1 .20. 
S up lem entu  brosz. . ■ • cr- Wi

Potrzebny jest p r a k t y -  
k a n t  w Cukierni Sparjpa- 

pani w Tarnowie z ukończoną najmniej 
4ta klasa norm. i dobrbmi świadectwami. 

29 1 3

P k l e p 30 1 3

w domu 1 45 przy ulicy Fluryańskiej 
jest każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
■Szanowną P. T. Publiczność że ua mocy 
zezwole lisi Świetnego Magistratu m. Kra­
kowa założyłem S t i r c  p r e e d H i e -  
b i o r s t w o  p o g r z e b o w e  przy u..t y 
FI ry k j pod I. 28, p rzyjm uj po­
średnictwo w urządzaniu chrze cijanskieu 
pogrzebów z wszelkim możliwym kom­
fortem po najprzystępniejszych cenach.

Zadaniem mojem będzie P- 1 “ *ioby 
interesowane w zupełności zadowolić, a 
sumiennem spełnii-niem podjętych obo­
wiązków. mam nadzieję zaskarbić sobie
IóJi względy.

Wszelkie zamówieni i przyjmuję pod 
adresem: JAizeif* Łsm ffftZt© 4ll <

zastępca:
22  3 3 Jan Króchmaleki.

W Szczawnicy,
w pobliżu źródeł, w środku zakładu zdro­
jowego górnego, ?tuź przy głównym cho­
dniku, jest d o m  piętrowy z ogrodem, 
w całkiem dobrym stanie, z zupełnem 
wygodnem umeblowaniem i urządzeniem 
składający się z 19 pokoi i kuchni, ko­
mórkami na drzewo, z powodu stosun­
k u j  familónych do sprzedania za cenę 
przystęDną. Wszelkie pośrednictwo wy­
klucza się, a bliższe warunki poda wła­
ściciel w Nowym Sączu 
2 3 3 D r .  T r e m b e c k i .

| „2um goldenen 
Reichsapfel1

Bukiety balowe
tak tego roku jak zwykle przesyła 
i wykonuje wszelkie w ten fach 
wchodzące artykuły, ogrodnictwo 
20 2 12 handlowe
K a r o la  F r e e g e

ul. Lubicz, 30, w Krakowie.

doszukuje się na Wie^

S z a f a r k i .
Listowne zgłoszeń :a adresowa* należy 

do H i e w i a r o w a  poczta G d ó w .  
31 2

M ARTA  PART!
Nauczycielki Tańców

zawiadamia osohy interesowane, iż roz­
poczęła kursa lekeyi tańców salonowych 
i solowych.

Wi idomość przy ulicy Sławkowskiej, 
Nr. 8, I piętro 1292 8 3

ALBERT EKEfi
nauczyciel tańców

mieszka przy ul. Ś. Tomasza
(dawniej Żydowska) Nr, 8

na 1 piętrzę. 26 2 3

W IM O
z najlepszych wiuuic białe i czerwone 
węgierskie, austryackie i wszelkie ga­

tunki win zagranicznych

na butelki ■ beczki
poleca po bardzo umiarkowanych cenach 
dom handlowy i właściciel winnic szla­

chetnych w Szegih przy Tokaju.
H  F B I T S C H  w Krakowie.

2471 3 3

Szczęścia kto szuka,
z n a jd z ie  w  G a lic y  i.

Z powodu braku funduszów poszukuje się spól- 
nika. lub zaraz kupca na zakupienie lub do 
otwarcia kopalni węgla w G&licyi w powiecie 
Bocheńskim. Bliższe szczegóiy udzieli właściciel 
wyłączności górniczych 2489 2 2

J o z e f  C h r o n u c u e ń n k l ,  o. p. Trzebinia.

Zakład leczniczy urywatny
otwarty na moey koncesyi Wysokiego g k Namiestnictwa we Lwowie, przyjmuje cho­
rych Dłci obojga ua wszelkie roozaje chorób wewnętrznych i zewnęirznyob z wykona­
niem wszelkich operacjj. Wykluczone są choroby ostre zaraźliwe. Wybór lekarza ordy- 
nującego pozostawiony jest klientom.

W yj*8» ie«  u d zie la  dj rek tor zak ładu

Dr. Z. Rieger,
radca zdrowia,

we Lwowie, p rzy  p la cu  H alickim  l. 10 , 

2473 2 6 ustnie od godz. 2 —4 p o  p ołudn iu .

J U w C D U n C T C D  aPt w Wiedniu. r o e n n u r t n  singerstr. 15.
P i e r Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K B E W

dawniej zwane p i g u ł k a m i  u u J a e r s a l u n n i ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotni'1 niema słabości, w któryehby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cud o rnej skuteczności. W ńajuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw nadaremnie użj wano nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. A * u t f e łk o  z  15  p l ^ a ł k i . . n j  31* c.. z w ó j  i  O p u d e l  k a n n  z ł .  1*5, 
pocztą nieopłat z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10. ( M n i e j  n i ż  t w » |  n i e  w y s y ł a  H ię ). 
Nadeszło już muostwo l.etow, w kTorych ki nsumenei tych pigułek za odzy"kanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają .we dzięki. Kto raz użył tego środka zaieoa go dalej. 

H F *  Przytaczamy niektóre z tyeh pism dziękczynnych. "WlE
sze i najgorętsze podziękowanie. W bardzo wieluPU B LIC ZN E PO D ZIĘK O W A N IE.

W aidhofen a. d. Ybbs, 24 L istopada 1880.
W ielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem  na 

hemoroidy i zatrzym anie moczu; lekarze zapisy­
wali mi różne środki, lecz bez skutku, gdyż cho­
roba stawała się coraz gorszą, tak, że po nieja­
kim  czasie uezulein silne boleści brzucha (wsku­
tek  ciśnięcia na wnętrzności). Do tego okazał sie 
jeszcze zupełny b rak  apetytu, a gdy tylko trochę 
się posiliłem lub napiłem  się wody, zaledwie mo­
głem się na nogach utrzym ać z powodu rozedmy, 
ciężkiego oddychania i astmy. W reszcie użyłem 
Pańskich prawie cuda dziĄłAjących pigułek czy- 
szezących krew, które wypełniły swój skutek 
i uwolniły mię zupełnie od nieulcczającej prawic 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniejszem 
za Pańskie pigułki czyszczące krew i inne wzma­
cniające lekarstw a, moje podziękowanie i uznanie.

Z wysokim szacunkiem J a n  O e l l i n g e r .

W ielm ożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, które 
cuda we mnie zdziałały. Przez długie lata cier­
piałem  na ból głowy i zaw rót; przyjaciółka moja 
odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich doskonałych 
pigułek, a te tak  dobrze poskutkow ały, że się 
wydziwić nie mogę. D ziękując Panu za to, pro­
szę o ponowne przysłanie jednego zwoju.

P iszka 1 Marca 1881. A n d r z e j  P a r r .

Bielsko 2 Czerwca 1884 r.
Szanowny Panie Pserhofer! Pisem n e, ja k  wielu 

innych, którym  pomogły Pańskie pigułki czysz­
czące krew, muszę wypowiedzieć Panu mijszczer-

chorobach okazały Pańskie pigułki zadziwiającą 
siłę leczniczą, gdy wszelkie inne lekarstw a były 
bezskutecznemi. W  krw otoku kobiet, w nieregu- 
iarnem  miesięcznem czyszczeniu, zatrzym aniu 
moczu, glistach, osłabieniu żołądka i kurczach 
żołądka, zawrocie i wielu innych chorobach grun­
townie pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę 
o ponowne przysłanie 12 zwojów.

Z wysokim szacunkiem  K a r o l  K a u d  er.

W ielmożny R anie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak dobre, ja k  Pański 
balsam na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków uniwersalnych, chwycić się P ań ­
skich pigułek czyszczących krew , aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję więc Panu, że choroba m oja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jom ych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem  C. v. T.

Cseney 17 Maja 1874 r.
Szanowny Panie! Ponieważ Pańskie pigułki 

czyszczące krew nietylko przyw róciły  życie mo­
je j żonie trapionej długołetniem  cierpieniem  żo­
łądka i reum atyzm em  stawów, lecz także odświe­
żyły je j życie, przeto nie mogąc się oprzeć proś­
bom podobnie cierpiących osob, proszę znów o 
nadesłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek 
za zaliczką. Z szacunkiem  B ł a ż e j  S p i s t e k

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodni'1 skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim* chorobom 
gi_cowym i reumatycznym, jako to : sła­
bościom w grzbiecie pa ierzowym, rwaniu 
u członkach, postrzałowi w krzyżach, mi­
grenie, nerwnwemi bolu zębów, boiu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 c. 

ANATERYN0WA WODA DO UST r F . “up«ywó 
prawdz. J. G. POPPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do kunserwowania 
zębów. Flakon 1 złi. 40 et.

| PATE PECT0RALE przez George, od wielu 
lat używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych ś ro d k ó w  pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią- 
ż.liwośeiom w krtani. Pudełko 50 et.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro­
szek ten usuwa pot, a przez to i nieprzy­
jemny odór, konserwuje obuwie i jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et.

BALSAM NA ODMROŻENIA J . P ^ r h o i e  •
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaj . 
pochodzącym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 et.

CHIŃSKIE MYDL0 TOALETOWE najdoskonal­
sze z pom iędzy mydeł, — po użyciu tegoż 
skóra staje się gładka ja k  aksamit i za trzy­
muje bardzo przyjem ny zapach. Mydło to 
dobrze się p ieni i nie schnie. Sztul. 70 et.

FłAKERSKl PROSZEK, powszechnie znany śro­
dek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w spodnich częściach ciała wszelkiego 
rodzaju, wyborny środes domowy Flakon 
20 et.

ESSENCYA NA OCZY < l r a  H o m e r n l i a D .  
s e n r t  r.a Wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku. Oryginalny flakon po 2 złr. 50 et i i  
złr. 50 ct.

TRĄN Z WĄTROBY M ltry s p o  M. j i Aa GE 
RA, prawdziwy, o-ygintOńj i najlepszy ga­
tunek.. Flakon 1 zł.

POMAD 4 TANN0CHIN0WA przez J. Pserho- 
fera, uznana od wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i inny uh. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY protesora STEU- 
DLA wielokro'mc uznany n z y  ranach oa 
pchnięoia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
ua nogach, uporczywych wrzodach gruczo­
łów, przy bolących nowotworach, zanog- 
ciey, bolących i rozognionych piersiach, 
odmarzłych członkach i podobnych cier­
pieniach. Słoik 50 ct.

Kraków 12 Styer.aia 1884
EÓSI

Adres: Redakcya „Wędrowca14, Warszawa. Żurawia, 11.
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Najtańsze pismo ilustrowane

WĘDROWIEC.
Rok wydawnictwa XXI. Prenumerata roczna złr. 8.

Od 1 styczi i;t 1884 roku, tygodnik „Wędrowiec11 pod 
nowa redakcya znacznie powiększył format i objętość, 
nie zmieniając c?ny. U u s t r a c y e  pierwszorzędne kra­
jowe i zagraniczne. — Każdy numer formatu zwykłych  
pism ilustrow any* in folio na takimże papierze, objętości 
półtora arkusza druku (str. 12).

Obok podróży i etnografii, Dział powieściowy, lite­
racki i nauKOwy. Pomiędzy innemi pracami celniejszych 
auturuw zostaną w pierwszym kwartale pomieszczone:

Dotychczas nieznane i niedrukowane odczyty w Lozannie

ADAMA MICKIEWICZA.

66

Powieść oryginalna T .  T .  J e ż a :

W OBRONIE GNIAZDA
z ilustracyami art. mai. Stanisława Witkiewicza.

Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do nume­
rów „Wędrowca1' tym prenumeratorom, którzy złożyli pre­
numeratę osobną na Dodatek: rocznie złr. I ct. 50, pół­
rocznie ct. 75, kwartalnie ct. 38. 212 6

Prennmerata posłana b e z p o ś r e d n i o  do Kedakeyi 
„Wędrowca11 wraz z posyłka pocztową kosztuje w Galicyi 
i Austryi: rocznie złr. 8, półrocznie złr. 4, kwart. złr. 2.

Adres: Redakcya „Wędrowca11, Warszawa, Żurawia. 11.
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UNIWERSALnA SO L PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W. BULLRICHA, wyborny Mio­
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a 
to: przeciw bolom głowy, zawrotowi, kur­
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar­
dzeniu itp Pakiet 1 zł.

Wszystkie francuskie speeyflkalia utrzymuję 

bądź ‘iki- składzie, uu dostarczam takowych
IIa żądanie rychło i  tanio.

Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 z ł ,  tylko za nadesłaniem 
należytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem.
Prawie wszystkie powyższe szczególności mą także na składzie 

p. W. KEDYK, aptekarz w KRAKOWIE. 2 5 0 1 3 1 2

K o k i#  p r a s k i .
Niniejszem z przyjemnością oświadczamy, że k o k s  pruski płu­

kany ze składu pana Pruwera w Krakowie na Kazimierzu. Wolmca 
1. 4 kupiony, okazał się tak pod względem silnego ognia, jakoteż 
pod względem wydatności, bez pozostawienia popiołu, jako d o s k o ­
n a ły *  i możemy skład ten każdemu sumiennie polecić.

Kraków w grudniu 1883.
Maksymilian Sal wolski, majster gowaiski.
S. SzymczyKiewicz, niajser ślusarski.
Tomasz Waligórski, majster kowalski.
Antoni Dąbrowski* m ajster ślusarski.

16 3 3 Karol Graf m ijster  ślusarski.

W yprzedaż
kwiatów prawdziwych paryskich, koronek, wstążek, 
k a  pokusy i 'nnyeh towarów do masy konkursowe? 
Klementyny Chojeckiej należących, odbywa nie co­
dziennie po cenach znacznie zniżonych w magazynie 
mód paryskich^przy ulicy Wiślnej Nr. 9. I piętro.

D r. A r tu r  L eo ,
18 3 3 zarządca masy konkursowej.

P  R  Z  E  W  O  D  N  I  K  A D R  E S P  Y :
A P T E K I :

KEDYK Wlktar, -W d Barankiem “, Mały Rynei. 
rRAUCZYNSU Józef, „Pod trzema Koronami", 

Gł. Bynłk 22.
MSZNIEW&KI IC, „Pod Gwiazdą-1, (utrzymije 

s k ła d  w id  m in e r. kraj. i zagr.), ul. Flo- 
ryjańeka.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmaat, ul. Salak. L. 20, 11 p.

BANDAŻE wweik. rodaaju w wielkim wyborae: 
, CZYWCKL oY k Gł. Bynek 1. i .

iŁAWATNE T0W. i KONFEKCJA DAMSKA;
&HWARZ HMrjrk, , ikład płótna i etołowej bie- 

lim y) ulioi tirodzka 1. 18.
I9M U W S * ' IfaM y. n . Grmlska L . 3.

C D K I E B N 1 E :
UOWiAKOYrSKI L K. 1. FLorjańska.
KREJS j u ,  przy ulicy Florjańekiej L. 33, (przyj 

mnje otoiarańki p<> ienach umiarkowanych). 
MASŁOWSKI Anmni, ahca Grodzka, 1. 11. 
MAiiRUin P. (d. Redolfi), linia A -B .
-LrfN ■ ■ I m u  k  Sakieaniee 
RaSZKOWSKI Admi, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. s. Jana L. 13.

D E N T Y Ś C I - 
MATUSZEWSKI Henryk, t e c h n i k - d e n t y g t u  > wy­

konuje sztuczne zęby na sposób nmerykanski), 
P la . Dominikański 3.

ZORN ul. Grodzka t. 32, w oficynie, U pię­
tra (Zamówienia dia obcych i przejezdnych 
w Kilku godzinach uskutecznia.)

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adalf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMlENlARSKK !H. 
H0CHSTIN Fabian, nJ ś. Gertrudy.

HANDEL KOL. WIN. D EU S AT. WODMIN. 
HAWEŁKA AM hi1 „Pod Palmą" Linia A - f i .

HANuEL Ku l o n , i WIN:
JANIGA Ł, Linia A—fi, (dom własnyj.

HANDEL KOLON., SKŁAD PAPIERU 
I MA TUB PtSMiENNY( H 

J. F. FISCHER, Nr. tuj iO, Urna A-B

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8 , (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

SŁOWACKI Waoław, Gł. Rynek i róg Brackiej.

EJLNT0R5 WYMIANY:
RAPDPORT Józef- (kom.sowo-weksl.) Gł. Rynek, 

linia A—B, N r 43.

K S I Ę G A R N I E :  
BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 

(tanie wydawnictwo klasyków polskich). 
KRZYŻANOWSKI S. A., .Skłud i wypożyczalnia 

(Nut mus.), Rynek, liuia A— B.

LEKABZŁ- DENTYŚCI:
DŁUŻYNSKI Jan, ul Florjońska 1 2 , I. p., ordy- 

nąje od 10  rano do 5 po południu.
60EBFL lUroL Dr. me d , Docent Uniw. Jagiell- 

ul. Fr.tneiszaańska 1 10 , ordynuje od LO rano 
do 3 po południa.

HREBENDA Władyeł. «, drd med., ordynuje co­
dziennie od 9 —1 i od 2—5 p i„j ul. Śzpitalnej 
Nr. 17, ebok kasy oszezę4ao>ei.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI AarelldSZ, nl. Szewska, 1.16,; „Pod 

Toporki* m ‘.

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 

p r z ^  u ł l dy  iw. G e r t i  i d y  1. 18, nrrą- 
dzone z największym komfortem na sposób za- 
gi iniezny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBÓRÓW PISM 
JAN FISCHER w P a ła c u  S p i s k i m ,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. W ojciecha, 

Rynek 9.
JA1 FISCHER, w P a ła c u  S p i s k i m ,  Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
6 RIGAR F. A , Rynea gł. L. 44, Linia A B. 
RUuNICKI Józef (dawniej C- Wieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZ1N GALANTERY JNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:;

FENZ Wilhelm, uapizeciw kościółka ś. Wójcie )ha, 
Bynek 9.

M.4.GAZYN PkBFUMERYI j MYDEŁ:

I FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9.

MAGAZYN MATEBYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Igaacy, ( F a b r y k a  po ś c i e l i )  Bynek A-B

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKIiSH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dem Za­

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie HI). 
jUPCZYŃSKI Adam. Linia A - B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH. 
FENZ Wilhalm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, o. k. me hanik Uuiw. Ja^ eli., 

ul. Grodzka, 1- 6 *F> w Kol egium juridlmm. 
PREYER Emil, p W  n l SJprjMskiej 1. 24, II. pię­

tro. (U rzą d za  takie tanio światła elck tryezne.

rhJSTAURACYE i PIW IA R N IE: 
MAJEWSKI S tan ., a. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
STREIT Erm at, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- 

omwLa piwiarnia).
STUHR Leopo^, ul. Kolejowa i Lubiez Nr. 1.

SKŁAD Fa BK. PERFUM, M^DEŁ toaletowych
i KOSMETYKÓW:

JriNATOWICZ J. we Lwowie, Kiaków SuKienni- 
ce, 1. 20 .

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wllbeim. naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. i SPÓŁKA, Sukienniee Nr. 13 14,

naprzeciw Kościoła Panny Maryi.
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SkuRCZEWSK) t POLAKIEWICZ, (Magasyn to­

warów galanteryjnych), ul Fiorjańska 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW.
; L U Z b iwCKI JAN, ul FloryańsU  18. 
ŃABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
“  4SŁ0Ó SKI Frt, a ', ś. lana 1*.

SKZADY i f  ABRYKI RĘKAWICZEK:
!J. CZYNCIEL SYN, r ł. Rynea, L, 4.

LUBANSK1 F., i'lae  Dominikański, L. 3 .

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
I ENZ WHhalm, uaprzooiw kościółka ś. Wojeioeha 

Rrnek ».
NIEMETZ H„ Sukienaiee naprzeciw wioły ratuez.

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośeiołka ś. Wojeieeha. 

Rynek 9.

SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNIOH i FAJANSOWYCH: 

TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 13

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Kru»m„za 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braci LIGĘZÓW, ul sw. 'W Ł -. 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
H0LIK A., ul. Szewssa 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, pnyjm  lje r-paracye w zakres zegar- 
miłtrzowstwa wchodzące.

i s»ca

100 mar.

H n k ó w ,  d u ła  1 1 / 1
Ruble papierowe rns . . .  za 100 rubli 116 7o 
Marki niem. złote lub pap 
Kupony srebrne . ■ ,
D ulut fiówy WmMty. . .
20-to Frankówka złota

6*/. Polyeaka kr-,, gan: . za złf. 100 
Obligaeye Indemniz. galie. „ • 100 
„U Ui t* EMt Tc w. kr. ziem.

„ „ „ „ „ U -Ser.
, „ „ Lanka Hip. .
, .  .  - - zprem  10*
, „ „ „ „ zwr. sa v ; lat
, .  dacza* r ,  zaki. włosoianek.
■ ,  zait KroL P o i. . za m bli 100
, „ likwid. „ . • „ „ 100

L w 6 w , d a l a  IO /L  
Akeye Ranku  hipotecznego gal. s. na zł. 200 
5*/g Listy saa t Tow. kied. ziem. za zł. 100
4 e „ „■ „ „ „ „ „  100
fi .  „ „ Hanke hipot gal „ „ 100
6 „ „ z i o ł k r ^ - "  - 100
i ,  ,  ,  * zwrotne za 40 lat
(  ,  ,  „ ł u n  wioeómń . sa d .  luO
Ob fineyc u d a a a  gal. . .

t a n s a w - ,  d n i a  Mi 1
i* /. L isty a w t a. r. 18 69 (bca biei. knp.)
4 .  Listy likwUasyjas -------
m-------------------------------

za rs. 100

58 — 
99 25 

5 60 
f  42

99 -  
S9 70 

102 
JdO 50 
97 -  

101 -  

99 50

fcła°3*

99 90 
89 -  

r01 90 
100 6C
97 90

98 80

117 7 
58 75

5 70 
9 60

99 40 
100 60 
91 80

103 50| c 
102 -  0 1 
9*1 —

103 -  
1)1 75 
89 50

6 » ft m ,  n fi.
5 a „ „ „ ,  » *11

*ri<  d e n .  d a l i i  1 0 /1 .
GBLIG1 L ŁL G l . ‘aNtiTW  A. 

'•'/o0/. aaatr. papierowa . za złr
4‘/ , .  „ „ s reb rn a . . „ „
4 V  n „ złota . . „ „
4 . „ .  pap. aowz

9» a t  
90 60 

Ą02 20 
lOo 85
98 15

99 30

1«0 10 
89 -

18®  „ 6uu „ 
I86u „ iuO n 
1861 bez % (.złe 
18M bez % puł

OBL1G1 KOBUNY WĘGIERSKIEJ. 
6 >  r.enta zło i węgiereka . sa zer
0 , „ rebrna „ • „ „ :
5 „ „ pap- „ „ „ :
4 .  Oblg. węg Ustb z 1876 w U. .  „ ;

Pożyoz pr. węg po 100 złr, n n ;
n po 5 złr. „ n j

4 % Losy Cisańskie (Thelse Reg.) „ " }
OBLIGI INDEM NińACIJNE

6 *
6 ,
B„
9 .

Óblig indemizar. 'ła ib y j 
Siedmgr 
Węgiers.

p i a c Ą

J .  - fctt —
— — 93 Sb

—■ 93 50

0 79 35 79 50
0 80 30 80 85
0 99 96 100 10
. 94 05 94 2(
0 12J 5b _. _
0136 50 136 75
0145 50 — —

0166 76 169 26
0 168 - 168 50
1 ------- — 75

l) 121 40 121 25
0 88 85 89 -
1) *86 45 86 60
# 97 60 98 10
[) 112 70 118 -
) 112 75 113 25

111 4J 111 70

99 — 100 -
99 - 99 40

1 .99 36 09 65
100 25 100 60

* INNE POŻYC/KI.
5 %  i.osy Doa*u Kegulir. z 1870 za sztukę 1

„ 1
3 n „ Serbskie po 10O fnuutów „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

l is t y  z a s t a w n e .!
i 1 Listy Boden Crd. allg . 5. zł. za ał.-.TOO
3 4  B „ r * p r .  ,  DO
6 ,  „ BanLŁ hipot. gal. „ 100
5; „ „ „ „ z 1 0 % p. „ 100
® n „ „ „ „ • 1 n 300
* „ Liety zst. zkł. kr. z. w Arak. 18-1. „ j00
7 ..........................................20-j , ido
« „  „ „ n ,  u ,  100
1 % Listy ist gal. tow. krd. ziem „ 100

................................................. - i 011
6 „ „ „ Banku nustr.-węg ,  100
*‘,*4 „ „ „ a „ 100

 100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE .
>4 A. brechta . na 300 złr. za złr. >

5 j Ferdyn póln. ua 300 złr. „ „ 10
4‘/h 4 K ar L.fen. z 1881300 złr. „ „ 100
fi/fi Kobs.-Bogaa ua 200 złr „ 100
5 „ Lw.-Czer. z 1806 300 zł*. „ - 100

płac* ł*dkj*

115 11 ■ tO
103 60 104
29 S0 29 8*
20 4 20 80

119 75 120 2f.
97 50 98 —

101 75 102 2 i
100 76 101 —
9? 60 98 26

101 oO — —
103 — 105 —
1C2 — 102 50
90 eo 91 10
98 41 58 80

101 10 101 26
99 45 99 6ó
93 90 94 80

96 90 97 20
104 76 106 25
98 80 99 lu
99 — 99 30
96 — 9« 25

5 „ Lw.Czer. z 1872 300 złr. za złi 100
5 Moraw.-Szl. C.-B. 30u złr „ „ 100

Rudolfa . na 3U0 złr. „ „ iOd
6 ,  Siodmiogrofiz. na 200 złr. „ „ 100
6 „ Ljmb. (Sudb.) na 500 fr. za cztiE j 1

„ .'rzm -Ł up . LEm. 200 złr. „ 100
6 „ Nordosty *t- 300 złr. z» złr. 100

Kred. dla hand. i prz. 
Klary . . . .  
n owarz. żegl. Dunaju
Insbruck . . .
Keglewieh . . . .
Kra^awskle . . .
Lublańskie . . .
Ofuer ( niasta Budy). 
Galfy . . . . .
'Czerwonego Kmyża . 
•"jerw. Krzyża węg. .
R ydclfa ......................
Salsa...............
balcburgskie . . .
St. Genoi. 
StaniMawoeskie 
4ł /t 4  Trye ityAekie .
* 4
Waidstein . . . .
W iiidisćtmjrańtz

na 100 
na 40 
na 100 
na 30 
na 1 ■ 
na 20 
na 20 
na 40 
na 40 
na 10 
na 6 
na 10 
p.a 40 
na S0 
na 40 
aa 20 
na 100 
na 50 
ua 30
na 20

złr, w. a.
z*r m. Y. 
z łr w a 
I t .  W. a. 
ł r .  m- a. 

złr. «. ». 
zlr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. raj li 
złr. a . a. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
ił. m a. 
złr. u . k. 
złr. w. a. 
słr. m. k. 
złr. w. a. 
itr  m. k. 
złr ra. i.

pŁo* iB-inin
95 Z » 95 75
■73 _ 73 25

1C2 — 102 35
94 _ 94 4*

139 _ 139 50
95 40 55 7?
92 60 92 90

170 75 171 25
38 25 — —

110 — 110 50
19 50 20 60
18 — — —
17 — 18 —
23 — 24 —
38 50 39 50
?6 _ 36 60
U 7 5 i : -
6 30 *( 50

20 — 21 —
£4 — 55 —
23 23 —
49 — 49 5"
23 — 24 —

126 — 127 —
64 — *6 —
37 75* 28 26
„6 76 3 / 26

plBCi
aAjWKuWi'

Anglobank aa Ibu itr.
tlaulrrerain Wiot wr aa 1 JO tir
Kredyt dl* handlu i przosn. na 160 złr. 
Kreditbanl y»ęg. sfllf- ■ ua 100 ui. 
Laadei bank ■ - , . ma ltO  złr. 
Auatro-węgiar*)- . . . .  na 00) dr. 
Unicab mb . . na 10*) d r .

a KOYE K0LEJOWF.

L ;

f i  
1 1 # 
843 

13 as

Alfóld Ficms 
Ferdy-anJa Nordbahn . 
ji^nndUzka Józefa . .
Karola Ludwika . . • 
Koszyeko-fiof un im i 
Lwowako-Oaorniow. Jasey
R u d o lfa ...........................
neduiogrodżkie . . . .  

StaatSbieeabaun państwowa 
Losabardy (Stidbaan) . .

W A L U T Y .  
Dukaty pełno ważno . . . .
8C-to F n n k ó w k i ......................
20-to M a r k ó w k a ......................
Pół-Impsryały ros pełne s u n ę
Fanty s z t e r l i n g i ......................
Tureckie lir) zło(f 
Banknoty włeakie . . . .  
Rabie pnplutbwe . _______

na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 300 
aa 209 
na 200 
aa Sfib 
u  200 
na 200

sstuuę

iftft

••

170 X6 
3548 
203 50 
396 — 
146 -
173 -
174 75 
169 60

115 60 
107 *»0 
3 3 80 
303 -
116 80 
844 -  
112 76

170 16
2653— 
3*3 — 
łs*6 60 
146 35 
173 >6 
i 76 z6 
170 E0 

S24 35 324 50 
144 96 145 30

5 71 
9 6 

11 86 
9 — 

12 10 
10 90 
48 05

b 73 
9 61

11 87 
9 91

12 18 
10 98 
48 : 6

V 7  — 117 K

% drukarni Zwi^ikowej w  K nżow ie. Odpowiediiaiuy u r i|d o fi Arskurni: i .  S m a w a ,


